Robotnicy łodzi i województwa, na wezwanie Zakładów im. Strzelczyka 
STAŃCIE DO WSPÓŁZAWODNICTWA 1-MAJOWEGO! 
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CENA 10 GR. 


Mes cześć 1 Maja 


Dla pokoju | socjalizmu” 


załoga Takładów im. J. Strzelczyka podejmuje czyn produkcyjny 
i wzywa robotników Łodzi i województwa do godnego uczczenia Święta robotniczego 


świadomie budujących lepsze jutro. 


zucone przez załogę Zakładów 
Na mównicę wchodzi witany oklas 


REESE Stow. Mecha 


ników w Pruszkowie wezwanie do 
socjalistycznego _ współzawodnictwa! 
na cześć 1 Maja, pierwsza na tere: 
mie Łodzi i województwa podjęła za 
Joga Zakładów Mechanicznych im. 
Józefa Strzelczyka. 
* w 

Jeszcze nie przebrzmiał donośny 
głos syreny fabrycznej oznajmują- 
cy całej załodze przerwę obiadową, 
a już podwórze zaroiło się robotni- 
kami spieszącymi do hali frezarek. 


W przeciągu kilku minut w wielkiej! 


sali produkcyjnej zgromadziły się 
setki robotników, kobiet i mężczyza, 
członków personelu technicznego i 
biurowego. 

Wszyscy dobrze zdają sobie spra 
wę z tego, że zobowiązania. które 
mają być tu podjęte, za kilkanaście 


kami, przewodniczący rady zakłado 
wej, tow. Franciszek Nadera. 

— „W głębokim zrozumieniu za- 
dań, stojących przed całą klasą ro- 
botnicza i całym narodem polskim 
— oświadcza mówca — włączamy 
się dzisiaj w wielki nurt zobowią- 
zań podejmowanych na cześć 1 Ma- 
ja. 

Zjednoczeni we froncie narodo 
wym, w oparciu o przykład i pomoc 
ZSRR, wzmagając produkcję i obni 
żając koszty własne przyczyniać się 
będziemy do wzrostu stopy  życio- 
wej mas pracujących, do budowy 
lepszego szczęśliwego jutra*. 

Wśród owacji zebranych, na trybu 
nę wchodzi przodownik pracy Ta- 
densz Pisarkiewicz. W imieniu zało 
gi odlewni zobowiązuje się wykonać 


dodatkowo na dzień 1 Maja 118 
sztuk członów do centralnego ogrze 
wania, 


Po nim głos zabierają inni: 


godzin rozebrzmią poprzez pra- 
sę i radio szerokim echem po całym 
kraju. I dlatego z twarzy zebranych 


bije duma i radość, radość ludzi przo- 


a 
e 


* Robotnicy Łodzi 
stają do Czynu 1-Majowego 


Były różne maje: maje — manifestacje solidarności klasy robotni- 
czej i gniewnego protestu przeciw carskiej niewoli i bestialskiemu wy- 
zyskowi fabrykantów, maje czerwone od krwi, która lała się obficie na 
bruki ulic, Były maje w przedwrześniowej Polsce, krwawe od krzyw- 
dy, która nadał panoszyła się w „wolnej i niepodległej“, maje rozbi- 
jane pałkami policjantów, przerywane strzałami kierowanymi w pier- 
si robotników. Były maje — jutrzenki w ciemną noc okupacji hitle- 
rowskiej. I wreszcie — te zwycięskie, radosne, z każdym rokiem pięk- 
niejsze obchody I-majowe klasy robotniczej, która w swe ręce ujęła 
ster rządów, która stała się gospodarzem w swym kraju, twórcą no- 
wego jutra, nowej przyszłości, 

Nowej treści, nowego sensu nabrało w Polsce Ludowej święto 
międzynarodowej solidarności mas pracujących. Stałe się za każdym 
razem podsumowaniem naszych osiągnięć w dziele przebudowy eko- 
nomicznej i socjalnej naszego kraju, naszych zdobyczy na drodze ło 
socjalizmu, przeglądem naszych sił. Święta majowe od 1945 roku mo- 
bilizowały klase robotniczą do przedterminowej realizacji Planu 3-lei- 
niego. zwierały jej szeregi do wykonania zadań Planu 6-letniego. Święta 
1-majowe jednoczyły nas Ściśle z masami pracującymi całego Świata 
w świętej i słusznej walce o pokój, 

Zbliża się maj 1951 roku. Ma on dla nas szczególne znaczenie, Wi- 
tamy go świadomi naszego poważnego dorobku w budownictwie fun- 
damentów socjalizmu. Witamy go jednocześnie świadomi zadań, jakie 
stoją przed klasą robotniczą w związku z wydarzeniami na arenie 
międzynarodowej. Spokojnej twórczej pracy mas zagrażają przygoto- 
wania wojenne mocarstw zachodnich, W odpowiedzi wzmaga się i zao- 
strzą walka o pokój: Miliony ludzi stają we froncie obrońców pokoju. 

` Z Warszawy, z Berlina rozbrzmiewa gniewny głos narodów domagają- 
cych się zaprzestania przygotowań do nowej wojny, Europejską Kon- 
ferencja Robotnicza radzi nad niedopuszczeniem do dalszej remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich. Coraz mocniej, coraz potężniej rośnie wola 
obrony tego, co najdroższe i najświętsze dla człowieka — pokojowej, 
twórczej, radosnej pracy dla dobra przyszłych pokoleń. 

W takich warunkach polska klasa robotnicza przygotowuje się do 
tegorocznego obchodu święta 1 Maja, Zaledwie kilka dni temu załoga 
Zakładów Przemysłowych Stowarzyszenia Mechaników w Pruszkowie 
rzuca hasło Czynu 1 Maja, wzywając całą klasę robotniczą do socja- 
listycznego współzawodnictwa dla przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego i zwycieskiej walki o pokój, Czyn 1-Majowy metalowców, 
którzy kładą fundamenty pod potężną rozbudowę naszego przemysłu. 
mobilizuje masy pracujące całego kraju do godnej odpowiedzi na ten 
apel, do włączenia sie w porywający nurt zobowiązań na cześć święta 


robotniczego. Odezwali się już robotnicy Starachowic i Śląska, roz- 
brzmiało wezwanie metałowców łódzkich z Zakładów im. Strzelczyka. 


Wezwanie załogi Zakładów im. Strzelczyka zapoczątkowało przy- 
gotowania do uczczenia 1 Maja na terenie Łodzi, Zahartowanaą w bo- 
jach klasa robotnicza naszego miasta i województwa, która niejednokro 
tnie własną krwią pieczętowała obchody dnia międzynarodowej solidar 
ności pracujących, w latach wolności pomnożyła swe tradycje walk © 
nowe, niemniej wspaniałe tradycje czynów produkcyjnych, Wezwanie 
załogi Zakładów im. Strzelczyka zobowiązuje całą klasę robotniczą Ło- 
dzi i województwa do nowego wysiłku na rzecz utrwalenia pokoju 
£ wzmocnienia sił Ojczyzny Ludowej w okresie jej marszu do socjali- 
zmu. 

Przygotowania do 1 Mają 1951 roku odbywają się pod wpływem 
wspaniałych idei, w jakie VI Plenum KC PZPR uzbroiło naród polski. 
Klasa robotnicza Łodzi, przyswajając sobie historyczne wskazanią VI 
Plenum, zbuduje niezwyciężony front narodowy we wszystkich swych 
zakładach pracy — front wałki o utrwalenie niepodległości Ojczyzny, 
pokoju miedzynarodowego i wykonanie Planu 6-letniego, Pod kierow- 
nictwem swojej partii — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
wcielając w życie jej historyczne wskazania, bohaterską klasa robotni- 
czą naszego miasta rozwinie swoje tegoroczne przygotowania do ucz- 
czenia 1 Maja. 

Włókniarze Łodzi! Robotnicy fabryk odzieżowych i metalowych! 

Współzawodnictwem na cześć 1 Maja edpowiemy na próby roz- 
petania nowej wojny, damy wyraz solidarności z uchwałami Świato- 
wej Rady Pokoju i Europejskiej Konferencji Robotniczej! 


Ti © „i? BEES śtzE8ó ? 


i racjonalizatorzy, to 
warzysze partyjni i bezpartyjni, 
uczniowie szkoły przemysłowej, 
ZMP-owcy. Każde nowe zobowiąza 
nie przyjmowane jest okrzykami na 
cześć pokoju, Prezydenta Bieruta i 
Generalissimusa Stalina. 

— BIE—RUT, BIE—RUT, — skan 
duje tysiąc głosów, — STA—LIN, 
PO—KÓJ, PO—KÓJ, STA—LIN. 

Solidaryzując się z walką mas pra 
eujących Barcelony, robotnicy bryga 
dy drobnych odlewów podejmują się 
na dzień 1 Maja podnieść swą pro- 
dukcję o 3 proc. — oświadcza w i- 
mieniu brygady Mieczysław Pawłow 
ski, powszechnie znany działacz spo 
łeczny. 

ZMP-owiec Mikołajczyk, w imie 
niu grupy młodzieżowej pracującej 
na strugarkach, zgłasza zobowiąza- 
nie zwiększenia produkcji o 10 proc. 
i zmniejszenia ilości braków do 
1 proc. 

Zespoły pracujące przy radiato- 
rach postanawiają wykonać do 1 
Maja 900 sztuk radiatorów ponad 
plan. 

Brygady odlewni zwiększą wydaj 
ność pracy © 3 proc., a pracownicy 
innych brygad zobowiązują się 
podnieść dotychczasową produkcję 
| 0 30 proc. i przeszkolić dwóch nie- 
| wykwalifikowanych robotników. 

Wśród wzrastającego entuzjazmu 
zebranych składają zobowiązania in 


| downicy pracy i 


| dywidualne i zbiorowe robotnicy, 
majstrowie i inżynierowie. 
— „Będziemy zwalczali wszelki 


| konserwatyzm, stojące na przeszko- 


dzie w budowie naszej pięknej przy 
szłości zacofanie techniczne i ruty- 
niarstwo — oświadcza kierownik 
działu inwestycji inż. Stanisław Cy 
gański. — Wzywam wszystkich inży 
nierów zatrudnionych w przemyśle 
metalowym i we wszystkich innych 
przemysłach w całym kraju do 
wzmożenia walki o wyższą produk- 
cję, do podejmowania zobowiązań 
dla uczczenia Święta 1 Maja“. 

Rośnie ilość zobowiązań. Coraz to 
ktoś inny zajmuje miejsce na trybu 
nie. Padają słowa krótkie i mocne. 
słowa, z których każde zapowiada 
wzrost produkcji, słowa, które zobo 
wiązują i mobilizują, stanowiąc wy- 
raz woli walki o pokój, godną odpo 
wiedź podżegaczóm wojennym i ich 
pachołkom. 

Jednogłośnie uchwalony zostaje 
tekst rezolucji i tekst listu do prze- 
wodniczącego Europejskiej Konfe- 
rencji Robotniczej w Berlinie. Pie- 
śnią zwycięskiego proletariatu, Mię 
dzynarodówką, załoga Zakładów im. 
Strzelczyka kończy zebranie. 

* g * 

I znowu rozlega się dźwięk syre- 
ny. Przerwa obiadowa skończona 
Po chwili szumią już rytmicznie mo 
tory i pasy transmisji. Ze zgrzytem 
rozrzucajac dokoła tysiące iskier, u- 
derza żelazo o żelazo. Uroczystość 
zakończona: cała załoga przystąpi 
ła do realizacji podjętych zobowią- 
zań. 


REZOLUCJA | 


Dzięki 


brygadzistów. majstrów., techników, 


indywidualnym i zespołowym ów 
inżynierów i pracowników admini- 


zobowiązaniom robotników, 


stracyjnych naszych zakładów. damy naszemu Państwu na dzień 1 Maja 


dodatkową prodrtnje 


Nasze zobowiązania stanowią 


o łącznej wartości 120.155,42 zł. 
wyraz naszej niezachwianej walki 


o utrwalenie światowego pokoju, walki toczonej pospołu ze wszystkimi 
miłujacymi pokój narodami pod przewodnictwem Związku Radzieckiego. 


Wzywamy wszystkich metałowców robotniczej Łodzi i województwa 
łódzkiego, całą klasę robotniczą do podejmowania zobowiązań, do maso- 
wego współzawodnictwa na cześć 1 Maja. 


Silna gosnodarczo, uprzemysłowiona j socjalistyczna Polska Ludowa 


to potężna ostoja wolności 


i niezawisłości naszego narodu. 


Złączona przyjaźnią i wspólną idea ze Związkiem Radzieckim, z kra- 


jami demokracji ludowej i światowymi 


siłami obrońców pokoju—Polska 


potrafią sparaliżować knowania obozu agresji, tyranii i zbrodni, potrafią 


zabezpieczyć ludzkości trwały pokój. 


. 


Naszym Wodzem jest Stalin, nasze będzie zwycięstwo, 
Niech żyje towarzysz STALIN, Chorąży Pokoju, Wódz mas pracują- 


cych całego świata! 
skiego wierny uczeń Stalina! 


Niech żyje towarzysz BIERUT, Wódz narodu pol- 


Niech żyje bohatersko walczący naród koreański! 


Niech żyje front narodu polskiego w walce o pokój i 


Plan 6-letni! 


Niech żyje 1 Maja, Międzynarodowe Święto Klasy Robotniczej! 


Robotnicy Starachowic podejmują zobowiązania 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
zakładów staracho- 


Czyn 1-Majowy. Set 


produkcyjnych zakładów dołączyły 
swe indywidualne i zespołowe zobo 
wiązania do zobowiązania ogólnego 
całej załogi. 

22 marca br. był dła załogi Stara 
chowie wielkim dniem. 

O godz. 15, gdy umilkł warkot ma 
szyn i motorów, obszerną świetlicę 
zakładów  przystrojoną symbolami 
pokoju i Planu 6=letniego, wypełni 
li szczelnie pracownicy. 

Zebranie otwiera przewodniczący 
rady zakładowej ob. Mazur. 

Po nim kolejno wstępują na trybu 
nę dziesiątki ludzi - pracowników 
fabryki. Padają coraz to nowe zobo 
wiązania. Zgłaszają je przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, robotnicy, 
technicy i inżynierowie. członkowie 
E i bezpartyjni, mężczyźni i ko 

iety 


Współzawodnictwem na cześć 1 Maja realizować bedziemy hasła Ob. Wacław Sajur, czołowy przo 
frontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni! A pracy, odczytuje tekst zobo 
PE z <E biz = -5 N poni aa A Aami i. |". | 2x PAZ" 


Ludowa stanie sie niezwyciężonym bastionem. o który rozbija się wszel- 
kie zbrodnicze zakusy imperialistycznych agresorów. Siły obozu pokoju 
22 bm. załoga 

wiekich podjęła 

ki robotników i dziesiątki brygad 


wiązania załogi starachowickich za 


kładów. 

„Chcąc zadokumentować wolę wal 
ki w szerokim froncie narodowym 
o pokój i Plan 6-letni, solidaryzując 
się całkowicie z uchwałami Świato- 
wej Rady Pokoju, robotnicy, te- 
chnicy i inżynierowie fabryki samo 
chodów postanawiają do dnia 1 ma- 
ja dla úczezenia święta klasy robo 
tniczej: wyprodukować ponad plan 
5 samochodów; przekroczyć plan 
produkcyjny zakładów starachowie- 
kich w kwietniu br. o 3,6 proc., co 
przyniesie 632 tys. zł oszczędności; 
wykonać dodatkowo na pas monta- 
żowy części dla 10 silników, 10 
skrzyń biegów i 10 tylnych mostów; 
uruchomić przedterminowo linie wa 
łu korbowego; wykonać w kwietniu 
ponad plan odłewy dla 10 samocho 
dów; zwiększyć produkcję na odle- 
wni żeliwa o 6,2 proc.; wprowadzić 
do dnia 1 maja akord na roboty tra 
serskie powtarzalne...” 


AA O S IIET DR A 


Dnia 21 bm. FAZ do Wario nowomianowany Standar 


ny i pełnomocny 


~ 
ba 


Na zdjęciu drugi 


Do tkaczy 


przemysłu bawełnianego 


arząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego i Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnia- 
nego, doceniając rozpoczętą na łamach „Głosu Robotniczego* wy- 
przodujących tkaczy i majstrów zakładów 
przemysłu bawełnianego pod hasłem: „Każdy tkacz może i powi- 
nien wykonać swą bazę“ po porozumienia się © redakcją „Głosu 


Z 


mianę doświadczeń 


Robotniczego“ postanowiły: 


Podtrzymać i rozwinąć 
wszystkich przodujących tkaczy 


bawełnianego do czynnego udziału w dyskusji, oraz zespoły pro- 


dukcyjne nie wykonujące baz, 


w prasie przodujących doświadczeń. 

Zwołać w CZWARTEK, DNIA 29 MARCA, NARADĘ tkaczy i 
majstrów oraz aktywu przemysłu bawełnianego poświęconą upo- 
wszechnieniu przodujących doświadczeń w całym przemyśle. 


Wyznaczyć TRZY NAGRODY PO 500 ZŁ po jednej od każdej 
z podpisanych niżej instytucji, przeznaczone dła tkaczy i maj- 
strów, wypowiedzi których po zamieszczeniu na łamach „Głosu 


Robotniczego” znajdą najszersze 


najlepsze z punktu widzenia upowszechnienia wykonywania baz 


w przemyśle bawełnianym, 


Komisję, której zostanie 


List młodzieży z Zakładów im. Wilhelma Piecka 


iół w NRD 


do przyjaci 


Z okazji Światowego Tyg odnia 
odbyło się w Żychlinie zebranie młodzieży zatrudnionej w Za- 


kładach im. Wilhelma Piecka; 
list do młodzieży niemieckiej, 


Poniżej zamieszczamy fragmenty listu młodzieży żychlińskiej: 


„W historii naszych narodów | 
nastąpiła głęboka zmiana. Wieko- 
wa przepaść, dzieląca nas w okre- 
sie rządów kapitalistycznych, znik 
nęła wraz z zdruzgotaniem ma- 


chiny hitlerowskiej przez boha- 
terską Armię Radziecką. 
Obecnie wkraczamy na nowe, 


świetlane tory budownictwa socja- 
listycznego. Wspólne dążenia i idee 
złączyły nas, zbratały i nakreśli- 
ły nowy kierunek życia, Dobrosą- 
siedzkie stosunki między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną wzmacniają się z każdym 
dniem. Dlatego też my, młodzież 
ZMP-owska z Zakładów, które 
dumnie noszą imię wielkiego dzia 
łacza robotniczego, bojownika © 
postęp i pokój, imię waszego Pre- 
zydenta Wilhelma Piecka — pra- 
gniemy ten przyjacielski stosunek 
jeszcze bardziej pogłębić i utrwa- 
lic. Pragniemy nawiązać z Wami 
stały kontakt, dzielić się nowymi 
osiągnięciami w pracy zawodowej 
i organizacyjnej oraz w walce © 
pokój. Nasze wspólne cele, nasz 
wspólny wysiłek wzmocni jeszcze 
bardziej potężny obóz bojowni- 
ków pokoju. 

W chwili, gdy imperialiści szy- 
kują nową agresję, my odpowia- 
damy wzmożoną produkcją, wie- 


Truman żąda baz morskich i lotniczych 
w krajach Ameryki Łacińskiej = >- 


NOWY JORK (PAP), — W prasie 
ogłoszono porządek dzienny kon- 
ferencji ministrów spraw zagranicz- 
nych Ameryki Łacińskiej, 
Lista zagadnień  figurujących 
porządku dziennym wskazuje, że 
rząd USA zamierza na kon- 
ferencji waszyngtońskiej rozwią- 
zać szereg problemów, związanych z 
wykorzystaniem zasobów ludzkich i 
matcrialnych krajów kontyngentu ame 
rykańskiego dla  urzeczywistnienia 
swych agresywnych planów. 

Komentując porządek dzienny kon 
ferencji waszyngtońskiej, dzienniki pi 


krajów 
na: 


Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, tow, At- 
kadij A. Sobolew. 
lewej: ambasador Soboleto 


podjętą inicjatywę przez wezwanie 


powierzona ocena wypowiedzi, oraz 
przyznanie nagród wyłonić na naradzie w dniu £9 bm, 


ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO i 
REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


nadzwyczaje 


i majstrów 


i majstrów zakładów przemysłu 


do stosowania opublikowanych 


zastosowanie i uznane zostaną za 


Młodzieży Demokratycznej 
Uczestnicy zebrania wystosowali 
zorganizowanej w FDJ. 


dząc o tym, że każda nowowypro- 
dukowana maszyna godzi w pla- 
ny wojenne imperialistów. Reali- 
zujemy to w codziennej pracy. 
Z dnia na dzień powiększamy 
ilość brygad produkcyjnych, orga- 
nizujemy kursy ideologiczne i za- 
wodowe. Dzięki pracy swej zdo- 
byliśmy proporzec przechodni, ja- 
ko najlepsza załoga młodzieżowa 
w województwie łódzkim. Wyko= 
naliśmy bowiem w drugim półro- 
czu 50 roku swój plan produkcyj- 
ny w 107.9 proc. 

Często mówimy © waszych «= 
siągnięciach produkcyjnych i rae 
dujemy się razem z Wami, iż po- 
raz pierwszy w historii obu kra- 
jów możemy wspólnie pracować 
dla tych samych celów — pokoju, 
postępu i dobrobytu, , 

Niechaj nasz pierwszy list zapo-, 
czątkuje na szerszą skalę współ- 
pracę z Wami i stanie sie pogłę= 
bieniem przyjaźni między nc 
kadrą naszych narodów. 

Kończąc ten list RRA 
Wam serdeczne i szczere robotni- 
cze pozdrowienie, 

Niech żyje Prezydent Niemiec- 


kiej Republiki Demokratycznej: 
Wilhelm Pieck! 
Niech żyje Prezydent naszej 


Polski Ludowej Bolesław Bierut" | 


I el 


szą, że rząd USA starać się „będzie, 
doprowadzić do przyjęcia takich u-=' 
chwał, które umożliwiłyby mu przye” 
stosowanie gospodarki Ameryki Ła- 
cińskiej do potrzeb produkcji wojen- 
nej Stanów Zjednoczonych. Rząd 
USA: ma m. in. domagać się udziele- 
nia mu baz morskich i lotniczych w 
krajach Ameryki Łacińskiej, wzmocnie 
nia sił zbrojnych tych krajów, zwięk 
szenia importu do USA surowców 
strategicznych oraz wykorzystania te- 
zerw ludzkich tych krajów w praes 
myśle USA. 
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Naród polski 


WYC 


eży W walce o budowę socjalizmu 


Sejm RP uchwalił budżet i plan gospodarczy na rok 1951 


WARSZAWA (PAP). 93 posiedze- 
mże Sejmu Ustawodawczego RP 
wznowił w dniu 23 marca 1951 r. 
wicemarszałek Barcikowski otwiera 
jąc dyskusję nad projektem ustaw 
e narodowym planie gospodarczym 
4 budżetem na rok 1951, 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
poseł WOJAS (PZPR). c 

Mówca obszernie omówił zaga- 
dnienie wzrostu produkcji przemy 

słowej przewidzianej planem w 

r. 1951, poświęcając specjalną u- 

wagą przemysłowi włókiennicze 

mu. Pos, Wojas podkreślił, że 0- 

bok wzrostu wydajności pracy i 

rozwoju współzawodnictwa — waż 

nym zagadnieniem jest wielowar 
sztatowość, pógłębienie walki o ob- 
niżkę kosztów własnych przez 
właściwe wykorzystywanie surow 

ców i artykułów pomocniczych o 

raz pełne wykorzystywanie moż- 

liwości parku maszynowego. 
Mówca wymienia szereg fa- 
bryk, w których robotnicy i kie- 


ZMP -owcy stolicy 


rownictwo właściwie pojmują za 
dania, związane z walką o pokój 
i realizację Planu 6-letniego. Są 
"to m. in: fabryka im. Dzierżyń- 
skiego w przemyśle bawełnianym, 
Zakłady im. I Dywizji Kościuszkow 
skiej, Zakłady im. 1 Maja i inne. 

W zakończeniu mówca oświad- 

cza, że masy pracujące czerwonej 
Łodzi, które w swej walce i pracy 
codziennej czerpią z bogatych do- 
świadczeń budownictwa  socjaliz- 
mu w ZSRR i przodującej partii 
WKP (b) — potrafią przełamać 
wszelkie trudności, aby przedter- 
minowo wykonać zadania posta- 
wione w planie na rok 1951, 

W dalszym ciągu w dyskusji nad 
budżetem i narodowym planem gos 
podarczym zabierają głos posłowie: 
WENDE (SD), CIEŚLAK (ZSL), 
RECZEK (PZPR), DACHOW (ZSL), 
STEFAŃSKI (SD). 

Poseł BOCHEŃSKI (Kat. Społ. 
Klub Pos.) większą część swego prze 
mówienia poświęcił sprawie ustosun 


wybrali delegatów 


na konferencję młodzieżową w Liberec 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
28 bm. odbędzie się w czechosłowac- 
kim mieście Liberec konferencja pro- 
testacyjna' przedstawicieli Związku 
Młodzieży Ezechostowackiej, Zwiaz- 
ku Młodzieży Polskiej i Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej, przeciw remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, 


Rozwija się walka o oszczędność w produkcji 


Miliony złotych wygospodarowały zakłady przemysłowe na Dolnym Śląsku 


WARSZAWA (PAP), — W końcu 
ub, tygodnia z całetęę kraju napływa- 
ły meldunki o podejmowaniu i wyko- 
nywaniu zobowiązań produkcyjnych. 
Dowodzą one, że walka 0 oszczę- 
dność, o obniżkę kosztów własnych 


Na_ marginesie 
Gangsterskie 


mocarstwo 


Pan senator Warren został wybrany 


gubernatorem Florydy dzięki poparciu | 


syndykatu szulerów, ciągnącego miliar- 
dowe zyski z nielegalnego hazardu. Pan 
Smith także tą drogą dorwał się do gu* 
bernatorstwa Missouri, Syndykaty szuler 
skie osiągają przeciętnie 3-5 miliardów 
zysków rocznie i mają w garści admini 
strację wielkich miast na osi Nowy 
lork-Miami i Miami-Chicago. Obecny 
ambasador USA w Meksyku, O. Dwyer, 
mim zaczął się starać w roku 1949 o sta 
mowisko gubernatora Nowego Jorku, 
zwrócił się najpierw do szulerskich orga 
nizacji o poparcie. lnna rzecz, iż nie 
uzyskał tego poparcia, gdyż Dewey był 
pierwszy... 

Doradca Trumana w sprawach ad. 
ministracyjnych, pan ` Dawson pobiera 
grube łapówki za poparcie starań firm 
przemysłowych o pożyczkę w „Recone 
struction Finance Corporation*. W ten 
sam sposób zarabia na biały chleb z 
masłem i szynką oraz luksusową willę, 
pan Boyle, przewodniczący narodowe 
go komitetu Partii Demokratycznej. 

Pan generał W aughan, adiutant Tru. 
mana, były zastępca gubernatora Nowe 
go Jorku — Poletti, były podsekretarz 
stanu w ministerstwie obrony narodo» 
wej — Griffith mają swoich agentów 
we Francji i Trizonii, którzy skupują 
za marny grosz sprzęt wojskowy z ame 
rykańskiego demobilu, przesyłany Mocho 
wi i Adenauerowi, a następnie przewożą 
_go z powrotem do Stanów Zjednoczonych 
į sprzedają za słone ceny+. armii ame 
rykańskiej. 

To wszystko, co w ostatnich dwu 


= 
z 


_ pygodniach ujawniono w USA. Nie sięgaj 
= my zbyt daleko wstecz, Wystarczy tyl 


ko przypomnieć, że Truman zawdzię 
cza swoją karierę polityczną bandzie 
gangsterskiej Pendergasta, aby zrozum 
mieć, dlaczego jego najbliżsi współpra 
eownicy zamiast siedzieć za kratami, 
cieszą się jego pełnym zaufaniem; gdy 
przedłożono Trumanowi rapòrt senace 
kiej komisji śledczej odnośnie działal 
mości Dawsona, wykrzyknął: „To dzie. 
ło osłów!*. 

Miał nieco racji! Jak można karać 
Dawsona za kradzież kilku milionów do 
łarów, chwaląc jednocześnie koncem 
Morgana za zysk w wysokości 834 mia 
lionótw dolarów w roku 1950, osiągrnię 

wy kosztem ofiar krwi narodu koreań. 
skiego oraz kosztem podatnika amery 
kańskiego- P, M. 


W związku z tym w ostatnich 
dniach odbywały się w warszawskich 
zakładach pracy zebrania, na których 
młodzieżowe załogi robotnicze doko- 
nały wyboru delegatów na konferen 
cję w Liberec i uchwaliły dla nich 
nakazy, 


produkcji przyjmuje coraz to nowe 
formy, obejmuje z dnia na dzień 
szersze rzesze robotników i przynosi 
stale nowe konkretne rezuliaty. 
Poważne osiągnięcia uzyskują ro- 
botnicy wielu gałęzi produkcji, stosu- 
jąc system kompleksowego  oszczę- 
dzania, M. in. robotnice  Wrocław- 
skich Zakładów Przemysłu Odzieżo- 


wego realizując, zobowiązania. podjętć'| dzy. a 
WE oszczędności 


dla uczczerń /jwego (Dnia Ko» 
biet uzyskały systemem komplekso- 
wego oszczędzania 7 milionów me- 
trów nici wartości ponad 76 tys. zł. 
Siedem przodujących brygad maszy- 
niarek tych zakładów przepracowało 
na zaoszczędzonym surowcu 35 dni, 

Do współzawodnictwa w komple- 
ksowym oszczędzaniu materiałów bu 
dowlanych przystąpiło już blisko 60 
proc, załóg robotniczych Zjednocze- 
nia Budownictwa w Szczecinie. 

Dzięki stosowaniu metod L. Kora- 
bielnikowej załoga Częstochowskich 
Zakładów Przemysłu  Lniarskiego 
„Warta” uzyskała w styczniu i lutym 
b, r, oszczędność wyrażającą się kwo 
tą 126.332 zł. 


Każdy aktywista partyjny ć związkowy 


kowania się klubu katolickiego i bez 
partyjnych katolików do hasła fron 
tu narodowego. Stwierdził on, iż 
oczywiste jest powiążanie tego ha- 
sla z walką o produkcję, o inwesty- 
cję, o obniżkę kosztów w gospodarce 
narodowej, 


Hasło frontu narodowego, to hasło 
frontu wszystkich uczciwych Pola- 
ków, którzy uznają założenia współ 
czesnej polskiej racji stanu. 


Pos. WENĆLIK (SD) zwrócił uwa 
gẹ na niektóre niedociągnięcia w 
pracy rad ńarodowych. 


Mówca wskazał na szerokie możli 
wości zwiększenia dochodów  wła= 
snych rad narodowych z przedsię- 
biorstw przemysłu miejscowego, 
MHD, Zarządów Nieruchomiści 
Miejskich oraz przedsiebiorstw ře- 
montowo - budowlanych. 

W dalszym ciągu dyskusji nad pla- 
nem gospodarczym i budżetem na 
1951 r. zabierali głos posłówie: WY- 
CECH (Z8L), KRYGIER (PZPR), 
KŁUSZYŃSKA (PZPR), JAROSZEK 
(ZSL), POLEWKA (PZPR), STRZAŁ 
KOWSKI (SD), MAZUR (PZPR), 
OZGA-MICHALSKi (ZSL). 


Ostatni zabrał głos sprawozdawca 
generalny projektu ustawy o narodo- 
wym planie gospodarczym pos. LAN- 
GE (PZPR), który stwierdził, iż dy- 
skusja wykazała zasadniczą zgodność 
poglądów w ócenie projektu ustawy 
o planie i ustawy budżetowej. 

Klub poselski PZPR, cała nasza 
partia — mówi pos, Lange — nie bę- 


Na Dolnym Śląsku szczególne suk- 
cesy w walce o obniżenie kosztów 
produkcji odnosi załoga  przędzalni 
Wałbrzyskich Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego. Załoga oddziału przą- 
śnie dzięki skróceniu procesu przyci- 
nania przędzy i wymiany szpul z, 15 
do 8 minut, osiągnęła zwiększenie 
wydajności maszyn: i produkcji przę- 

/,620 kg na każdą zmianę, War- 
i uzyskanych w iu- 
tym wyniosła ponad fi tys. zł. 


Znaczne oszczędności uzyskuje go- 
spodarka narodowa poprzez stosowa- 
nie pomysłów  racjonalizatorskich. 

„ in. poważne sukeesy na tym od- 
cinku osiągnęli racjonalizatorzy za- 
kładów TOR na Dolnym Śląsku, Je- 
dnym z najdonioślejszych usprawnień 
jest prowadzony we wszystkich za- 
kładach TOR na Dolnym Śląsku no- 
wy system regeneracji odkładni i 
przednich części lemieszy pługów 
traktorowych opracowany przez Bog 
dana Kwiatkowskiego. Nowy system 
zwiększa o 30 proc, wytrzymałość re» 
generowanej części. 


czyła pismo 


O irwaty 


pokój 


o demokrację ludową!) 


Trzy tygodnie trwające obrady 
czterech zastępców ministrów 
spraw zagranicznych nad ustale- 
niem porządku obrad konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw nie przyniosły 
dotychczas wyników. Od trzech ty- 
godni opinia całego Świata śledzi 
niestrudzone wysiłki delegacji ra- 
dzieckiej, by uzgodnić punkt widze 
nia delegacji zachodnich z propo- 
zycjami radzieckimi, a więc, by jak 
najśpieszniej doprowadzić do spot- 
kania czterech ministrów. Równo- 
cześnie cały Świat przekonywa się, 
że trzej przedstawiciele mocarstw 
imperialistycznych — Jessup, Da- 
vies i Parodi — dokładają wszel- 
kich starań, aby uniemożliwić spot 
kanie czterech ministrów. Wszyst- 
ko dlatego, że propozycje radziec- 
kie służą sprawie pokoju, gdy w 
planach przedstawicieli mocarstw 
zachodnich jest wojna. 

Propozycja radziecka 
trzy punkty: 

demilitaryzację Niemiec w myśl 
uchwał poczdamskich i niedopusz- 
czenie do remilitaryzacji; 

przyśpieszenie zawarcia traktatu 
pokójowego z Niemcami i wycofa» 
nie wojsk okupacyjnych; 


zawiera 


natychmiastową redukcję zbrojeń — 


czterech mocarstw. 

Propozycja radziecka jest wyra- 
zem pokojowej polityki kraju socja 
lizmu. Cała Europa żyje pod zna- 
kiem wciąż przybierającego na sile 


oporu przeciw remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich. Wszystkie narody 
Europy, a wśród nich naród nie- 
miecki, słusznie upatrują w uzbra- 
janiu Niemiec Zachodnich główne 
niebezpieczeństwo zagrażające dziś 
pokojowi świata. Zgodnie z rezolu- 
cją Światowej Rady Pokoju:w spra 
wie niemieckiej, narody Europy łą- 
czą swoje wysiłki, by zmusić rządy 
imperialistyczne do porzucenia po- 
lityki wskrzeszenia Wehrmachtu, 
przedłużania podziału Niemiec i wy 
korzystywania Trizonii dla przygo- 
towań wojennych. L dlatego punkt 
pierwszy ji drugi propozycji ra- 
dzieckiej wyrażał życzenia setek 
milionów ludzi. 


Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
główną przyczyną obecnego napię- 
cia sytuacji międzynarodowej jest 
wyścig zbrojeń, rozpoczęty przez 
rząd USA i narzucony krajom zwa 
salizowanym przez Stany  Zjedno- 
czone. Jeżeli więc konferencja ezte 
rech ma przynieść wyniki, musi roz 
patrzyć sprawę natychmiastowej 
redukcji zbrojeń czterech mocarstw. 
Pominięcie tej sprawy byłoby ga- 
szeniem pożaru przy użyciu dzie- 
cinńej konewki. 


Jessup, Davies i Parodi nie zgo- 
dzili się na propozycję radziecką w 
tej sprawie. Nie przyjęli też ani 
jednej z późniejszych propozycji 
radzieckich, które szły na przeciw 
projektom mocarstw zachodnich. 


dzie szczędzić wysiłków, żeby zwycię 
sko zakończona została walka o budo- 
wę Polski Socjalistycznej, która wno- 
sić będzie coraz większy wkład w 
ogólnoludzkie zadania postępu i urze 
czywistnienia sprawiedliwości społecz 
nej. Apeluje do wszystkich klubów 
w tym Wysokim Sejmie o pełne włą- 
czenie się do tej walki i do tego wy- 
siłku. 

W głosowaniu Sejm jednomyślnie 
uchwalił ustawę o narodowym planie 
gospodarczym: i ustawę budżetoyą na 
rók 1951. 

Z kolei Sejm udzielił rządowi upo- 
ważnienia do wydawania dekretów z 
mocą ustawy. 

Na tym posiedzenie zostało zam- 
knięte. 


e By 


Umowa o wymianie towarowej 
między Polską a Ludową Republiką Bułgarii 


WARSZAWA (PAP). — W wyni- 
ku rokowań handlowych przeprowa 
dzonych w duchu przyjaznej współ- 
pracy podpisano w Warszawie w 
dnia 23 marca br. umowę o wymia- 
nie towarowej w roku 1951 między 
Polską a Ludową Republiką Bułga- 


Przedmiotem wymiany towarowej 


w eksporcie z Polski do Bułgarii bẹ 
dą: wyroby walcowane, tabor kole- 
jowy, wyroby przemysłu metalowe- 
go, chemicznego i włókienniczego ił 
inne artykuły. W eksporcie zaś s% 
Bułgarii do Polski — rudy metali ke 
lorowych, tytoń, tłuszcze technicz= 


ne, skóry owcze, ryż, winogrona 4 
inne, 


VIII Plenum Zarządu Łódzkiego ZMP 


Ostatnio w sali konferencyjnej ZŁ 
ZMP obradowało VIII Plenum Zarzą: 
du Łódzkiego Związku Młodzieży Pol 
skiej, 

W Plenum udział wzięli m. in, kie- 
rownik wydziału propagandy KŁ 
PZPR, tow. Trepczyński, kierownik 
wydziału propagandy ZG ZMP, tow. 
Feliksiak, kier. wydziału organizacyj- 
nego ZG ZMP, tow. Wieczorek, 

Referat na temat: „Zadania łódz- 
kiej organizacji 
Polskiej w narodowym froncie walki 
o pokój í Plan 6-letni” wygłosił prze- 
wodniczący ZŁ ZMP tow. Jerzy Cha- 
telski, 


W ożywionej dyskusji nad wygłosze 
nym referatem głos zabierało wielu 
aktywistów. 


W czasie dyskusji przemawiali tak- 
że kier. wydziału propagandy KŁ 
PZPR tow. Trepczyński i kier, wydzią 


łu organizacyjnego ZG ZMP tow. 
Wieczorek. 
Plenum zakończyło swe obrady 


podjęciem rezolucji, w której aktyw 


Związku Młodzieży | ZMP-owski zobowiązuje się jak naj- 


silniej zewrzeć szeregi młodzieży wo- 
kół Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej w walce o pokój i Plan 
6-letni. 


Rośnie fala zobowiązań palaczy kotłowych 


1.388 ton węgla zaoszczędzą Zakłady im. Dubois 


| Fala zobowiązań, podejmowanych 
przez palaczy kótłowych z łódzkich 
zakładów pracy przybiera z każ- 


ka, zaoszczędzić do końca br. 220 
ton węgla wartości 5.940 zł wzy- 
wając jednocześnie do podjęcia zo- 
bowiązań palaczy ZPW im. Łuka- 
sińskiego. 

Załoga kotłowni ZPB im. PKWN 
— pisze nasz korespońdent tow. 
Bombalski — zaoszczędzi 445 ton 
węgla wartości 37.375 zł i wzywa 
do współzawodnictwa palaczy ZPB 
im. Koczaskiego. 

Włączając się do walki o racjo- 
nalną gospodarkę węglem palacze 
ZPW im, Reymonta przyjmują we- 
zwanie załogi kotłowni ZPW im. 
9 Maja postanawiając zaoszczędzić 
do końca 1951 roku przez zabezpie- 
czenie i wymianę nowych rur i za- 
worów parowych oraz przez równo 
mierne rozprowadzanie pary na od- 
działy 245 ton wegla wartości 
6.615 zł. 

„Załoga kotłowni Północno - Łódz. 
Rich Zakładów Przemysłu Pasman- 
teryjnego pisze korespondent 


Drugi tom 
Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej 

Drugi tom Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej znajduje się już w księ- 
zarniach Domu Książki. Wydawnic- 
two to otrzymają w pierwszej linii 
prenumeratorzy, pozostałe egzempla- 
rze będą w wolnej sprzedaży. 

Tom zawiera dokładne i wyczer- 
pujące objaśnienia ok. 2000 słów (od 
„Akty“ do „Arietta“ włącznie). Zna- 
leźć w nim można m. in. szereg arty- 
kułów, omawiających historię stosun 
ków międzynarodowych, jak „Anty- 
kominternowski pakt”, „Anschluss“, 
„Amerykańsko-chińskie umowy“, „An 
gielsko-burska wojna”. Szczególnie 
interesujące są materiały, dotyczące 
przemian społecznych i politycznych, 
w zasięgu międzynarodowym, jakie 
przyniosło zwycięstwo ZSRR w ostat 
niej wojnie, np. 
„Antyfaszystowski ruch“ i wiele in- 
nych, 


Tak np. reprezentant ZSRR za- 
proponował ' połączenie pierwszego 
punktu propozycji zachodnich: „roz 
patrzenie przyczyn istniejącego w 
Europie napięcia międzynarodowe- 

| go oraz kroków niezbędnych do za- 
pewnienia rzeczywistego i długo- 
trwałego polepszenia stosunków 
między ZSRR, USA, Anglią i Fran- 
cja“ z punktem trzecim propozycji 
radzieckiej, a więc sprawą redukcji 
zbrojeń czterech mocarstw. 


Co jest cechą istotną wszystkich 
kompromisowych propozycji radziec 
kich, wysuwanych wielokrotnie w 
toku obrad? Zawierają one u- 
stępstwa wszędzie tam, gdzie moż: 
na je uczynić bez szkody dla spra 
wy pokoju. Kładą natomiast na- 
cisk na te sprawy, które mają węz- 
łowe znaczenie dla sprawy pokoju, 
tj na sprawę remilitaryzacji Nie- 
miec w związku z wykonaniem 
układu poczdamskiego oraz sprawę 
redukcji zbrojeń czterech mo- 
carstw. 


Cóż mogli przeciwstawić delega- 
ci zachodni nieodpartej logice pro- 
pozycji radzieckich? Tylko wykrę- 
ty, tylko kłamstwa, tylko próby 
wprowadzenia w błąd opinii euro- 
pejskiej, 

Na posiedzeniu Konferencji, w 
środę 21 marca, Andrzej Gromyko, 
posługując się stenogramami prze 
mówień, wykazał, że delegat ame- 
rykański — Jessup, raz bronił, a 


tow. Chajta, Moryca i Kazimiercza- | którzy 


tow. Bocianowska, przystępujac do 
współzawodnictwa postanowiła do 
końca br. zaoszczędzić 60 ton węgla 


af cum na a" £ wi na sumę 2070 zł, zmniejszając w 
tak palacze 2 im. Wiosny „4 

Ludów, odpowiadając na apęl| "©" Sposób zużycie węgla o 68 
Elektrowni „Szombierki“, postano- ! proc, w stosunku rocznym. s 
wili, poza zobowiązaniami indywi- | Podobne zobowiązania podjęli 
dualnymi poczynionymi przez tow. | rów='-* palacze ZPB im. Dubois 


w oddziale 


Przędzalni cienkoprzednej zastąpią 
węgiel asortymentowy gatunkiem 
odpadkowym, zmniejszając zużycie 
pierwszego do końca br. o 2.755 ton 
wartości 41.265 zł, W oddziałach przę 
dzalni średnioprzędnej i tkalni ob- 
niżą zużycie węgla o około 5 proc. 
oszczędzając tym samym dalsze 331 
ton paliwa. a poza tym zmniejszą 


Wykończalni il zużycie wegla w ciagu br. o 1388 tom. 


Młodzi budowniczowie Polski Ludowej 


wok Światowy Tydzień Młodzieży 


nowymi sukcesami w nauce i pracy 


WARSZAWA (PAP) — Światowy Tydzień Młodzieży — tydzień 
dalszego rozszerzenia i zacieśnienia młodzieżowych szeregów obozu 


pokoju i postępu — wita młodzież polska 


nowymi sukcesami w 


pracy i nauce dla dobra ojczyzny į pokoju światowego. Z radością 
i dumą meldują młodzi o wykonaniu i przekroczeniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Tygodnia, z 


Z WROCŁAWIA donoszą, że bry- 
gada młodych tokarek z fabryki 
„Archimedes“ z Janiną Kowalczyk 
na czele, przekracza swoje zobowią 
'zamia o 30 proc, wykonując 160 
proc. nowej normy, zaś młodzi to- 
karze z brygady Aleksandra Mil- 
lera, którzy również przekraczają 
swoje zobowiązania, postanowili o 
miesiąc wcześniej wykonać swoje 
roczne zadania produkcyjne. 

W wielu zakładach pracy mło- 
dzież postanowiła przyjść z pomo- 
cą wsi w sprawnym przeprowadze- 
niu siewu wiosennego. Młodzież za- 
trudniona w Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego w MIEROSZOWIE, zor- 


ganizowała ekipę remontową, która 


Na uroczystej wieczornicy z oka» 
zji Światowego Tygodnia Młodzie» 
ży w domu akademickim w KRA- 
KOWIF podkreślono znaczny wzrost 
dyscypliny nauki w. ostatnim’ okre— 
sie. Do egzaminów przystąpiło już 
95 proc. ogółu studentów  wszyst= 
kich uczelni Krakowa, Na wieczor 
nicy rozdano nagrody przodownie= 
kom nauki i pracy społecznej, 


45 * 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
Światowego Tygodnia Młodzieży = 
młodzież polska wysyła zbiorowo i 
indywidualnie liczne listy do swych 
kolegów w różnych krajach. prze” 
kazując im braterskie pozdrowienia 


przeprowadza remonty maszyn Tol- || zanewnienia swej niezłomnej woli 


niczych w okolicznych wsiach, 


walki o pokój. 


Mimo okrutnych represii faszystów 
E nemre EAZA TPA W WA YE NY A "ET "M "PE ML ROEE OE WA 


Bohaterska walka ludu Barcelony trwa 


Churchill i ambasador USA — Dunn przybyli do Sevilli 


PARYŻ (PAP) — Jak wynika z 
doniesień prasy francuskiej — robot- 
nicy Barcelony walczą w dalszym 
ciągu bohatersko przeciwko faszy- 
stowskiemu reżimowi Franco. 

Władze frankistowskie zamierzają 


"R przy pomocy najokrutniejszych repre- 
„Antymititaryzm”, si stłumić ruch ludowy 
key w tym celu w Barcelonie po 


i skoncen- 


ad 50 tysięcy policji i wojska. Wszel 


Konferencja paryska 


raz potępiał słowo  „przyśpiesze- 
nie* traktatu pokojowego z Niem- 
cami. „Gdyby Jessup — oświadczył 
A. Gromyko — mówił w ten spo- 
sób przy herbatce, to mógłby się 
on śmiać z tego, jednakże nie moż 
na mówić w ten sposób w oficjal- 
nych deklaracjach',, 

Jessup stwierdził, że radzieckie 
propozycje, a zwłaszcza umieszcze 
nie na porządku dziennym sprawy 
demilitaryzacji Niemiec i redukcji 
sił zbrojnych przesądzają rozwiąza 
nie tych problemów. I tu spotkał 
się z odprawą. Demilitaryzacja 
Niemiec była przedmiotem obrad 
czterech mocarstw w Nowym Jor- 
ku w 1946 r. j w Londynie w 1947 
r. Czyż to przesądziło w czymkol- 
wiek rozwiązanie tych protlemów ? 

Tak więc każdy wykręt, każde 
oszustwo delegatów mocarstw im- 
perialistycznych jest przygważdża- 
ne przez przedstawiciela ZSRR. 

A czas upływa... 

Panowie Parodi, Jessup i Davies 
prowadzą swą niecną grę wobec 
wielkiego audytorium, wobec ca- 
tej  miłującej pokój ludzkości. 
l dziś miliony ludzi często dotych:- 
czas” nie zorientowane co do istoty 
obecnego napięcia sytuacji między 
narodowej coraz jaśniej uświada- 
miają sobie, kto jest wrogiem bo 
koju, a kto obrońcą pokoju. Milio- 
uy luaz, bacznie śledzą przebieg 
obrad paryskich. 

P. M. 


rodowe Czechosłowacji 
jednomyślnie budżet państwowy 


kie zgromadzenia publiczne zostały 

zakazane. Kina, teatry i większe ka« 

wiarnie są zamknięte, Uzbrbjone ode 

działy policji i wojska patrolują w 

dzień i w nocy główne ulice miasta. 
W ed 


PARYŻ (PAP). — Dziennik „Huma4 
nite” zamieszcza następującą wiadow 
mość: 

Z Madrytu donoszą, że do Sevilli 
przybył znany  podżegacz wojenny, 
Winston Churchill, oraz ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Rzymie, G. 
Dunn. Oficjalnym celem ich przyby- 
cia do Hiszpanii jest spędzenie świąt 
wielkanocnych. Wiadomo jednak 
powszechnie, że w Sevilli mają się od- 
być rozmowy w sprawie włączenia 
Hiszpanii frankistowskiej do agresye 
wnego bloku atlantvckiego. - 


17,2 miliarda Koron 
na budownictwo pokojowe 
w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). — Zgromadzenie Na 
zatwierdziło 
na 


rok 1951, A 

Dziennik „Rude Prawo“ wskazuje, 
iż przeznaczenie 77,2 miliarda koron 
na budownictwo pokojowe w roku 
1951 jest dobitnym świadectwem o- 
śromnej wyższości gospodarki socjali« 
stycznej nad kapitalistyczną. 


Z całego świała 


z z Z OP A 
RRT nn ŻA LRÓAŹZZIĄIO 


— PEKIN. Chiński Komitet Obro- 
ay Pokoju i walki przeciwko aśresji 
amerykańskiej zorganizował w dniu 
22 marca uroczyste zebranie na cześć 
przybyłych do Chin delegatów Świae 
towej Rady Pokoju. 


— RZYM. W Wenecji odbyła się 
konferencja protestacyjna przeciwkę 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 


Przygotować organizacje partyjne 


do prawidłowej realizacji frontu narodowego 


Vi Plenum KC PZPR mocno uwy 
pukliło rolę i zadania organizacji 
partyjnych w budowie frontu naro- 
dowego. Tow. Bierut podkreślił, że 
wadania te nie są łatwe, że partia 
ponosi pełną odpowiedziałność za 
„słuszne kierownictwo polityczne“ 
walką narodu polskiego o pokój i 
Plan 6-letni. s 


Żeby kierować walką, ponosić od- 
powiedzialmość za jej wyniki, naj- 
ważniejszą rzeczą Staje się sprawa 
gruntownego przyswojenie istoty i 
treści hasła frontu narodowego 
przez wszystkie ogniwa partyjne, 
przez każdego członka partii, Do- 
piero wtedy będzie możliwe przeno 
szenie haseł frontu narodowego do 
mas bezpartyjnych i konkretna pra- 
ca nad zespoleniem naszego narodu, 
przekształcającego się w naród so- 
cjalistyczny pod sztandarami walki 
o pokój i Plan 6-letni. 


Dokładne przyswojenie wytycz- 
nych referatu tow. Bieruta, zrozu- 
mienie właściwego sensu frontu na- 
rodowego powstającego na gruncie 
wielkich przemian społecznych, ja- 
kie się w naszym kraju dokonały, 
daje gwarancję uniknięcia wypa- 
czeń zarówno w pracy organizacyj- 
nej jak i politycznej organizacji 
partyjnych. Nosiciele hasła frontu 
narodowego — członkowie partii, na 
których spoczywa obowiązek zorga- 
nizowania szerokich mas, jasno mu- 
szą sobie zdawać sprawę i wytłu- 
miaczyć to masom, jaka jest różnica 
między hasłem, wysuwanym obec- 
nie przez partię, a frazesem, jakim 
szermowała burżuazja, by zamydlić 
oczy klasie robotniczej i utrzymać 
się przy władzy. 

Odpowiednie przygotowanie całe- 
go aparatu partyjnego do, spełnienia 
kierowniczej roli w dziele budowy 
frontu narodowego, gruntowne za- 
znajomienie partyjników =z zada- 
niami z metodami działania, jest 
więc obecnie zagadnieniem pierw- 
szorzędnej wagi. Tym bardziej, że 
plenarne posiedzenia komitetów 
dzielnicowych w Łodzi, które sta- 
nowiły pierwszy etap przyswajania 
masom partyjnym uchwał VI Ple- 
num KC PZPR — wykazały po- 
ważne luki w tej dziedzinie. Zebra- 
nia te świadczyły o istnieniu pew- 
nych niejasności w rozumieniu za- 
dań i roli partii, braku uświado- 
mienia sobie praktycznych form re- 
alizacji hasła frontu narodowego. 

Problem był nowy i bezsprzecznie 
trudny. Nie można powiedzieć, aby 
aktyw partyjny nie próbował go 
zgłębić i preetłumaczyć na język 
swej codziennej pracy. Zagadnienie 
frontu poruszano w dyskusji bardzo 
często, rysowano go na tle sytuacji 
międzynarodowej, zaostrzającej się 
propagandy wojennej na zachodzie, 
przygotowań do nowej wojny, remi 
ltaryzacji Niemiec Zachodnich, 
Słusznie stawiano to sagadnienie na 
płaszczyźnie wielkich osiągnięć go- 
spodarczych ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej, wzrastających sił o- 
bozu postępu i pokoju. „Nasze zwy” 
cięstwa ekonomiczne są jednocześ- 
nie zwycięstwami politycznymi* — 
mówił tow. Przybył na Dzielnicy 
Górnej. Pełne i dojrzałe naświetle- 
nie znalazła sprawa pełnej realiza- 
cji planów, jako niezawodnego orę- 
ża w walce o pokój, Na plenum KD 
Ruda mówiono zdecydowanie, że 
utrzymanie pokoju leży w rękach 
mas pracujących, że środkiem tej 


walki jest podnoszenie potencjału 
gospodarczego kraju. W świetle dy- 
skusji zrozumiała i jasna stała się 
konieczność zjednoczenia mas we 
froncie narodowym na platformie 
zwiększenia ich udziała w szybkim 
i sprawnym wykonywaniu planów 
produkcyjnych. Na posiedzeniach 
plenarnych KD próbowano ustalić 
drogi, jakimi partia dążyć będzie 
do budowy frontu narodowego. By- 
ły to jednak próby deklaratywne, 
nie podbudowane konkretnymi za- 
daniami dla ogniw partyjnych, prak 
tycznymi wskazówkami dla codzien 
ħej pracy, Mówiono więc o znacze- 
niu organizacji masowych w reali- 
zacji haseł frontu narodowego, o ko 
nieczności uaktywnienia związków 
zawodowych, Ligi) Kobiet i ZMP. 
Szczególnie mocno podkreślano wiel 
ki potencjał, tkwiący w młodzieży, 
która wykazuje stale wzrastającą 
bojowość i aktywność na froncie 
walki o plan oraz w masach ko- 
biecych, które szczególnie w okre- 
sie 8 marca dowiodły, jak wielkie 
są ich możliwości. Na plenarnym 
posiedzeniu KD Bałuty słusznie po- 
ruszono zadanie, jakie w budowie 
frontu narodowego spełnić mają 
ekipy łączności. Na tejże dzielnicy 
towarzysze mówiąc o froncie poru- 
szyli jeszcze szereg innych cieka- 
wych zagadnień: zadania komitetów 
blokowych. które mają możność do- 
tarcia do każdego mieszkańca; mó- 
wiono o postępowej inteligencji, o 
bezpartyjnych a ofiarnych budowni 
czych socjalizmu: technikach. inży- 
nierach i nauczycielach, których na- 
leży otoczyć opieką, zwiększyć suię 
oddziaływania na nich, zlikwidować 
sekciarstwo istniejące w niektórych 
organizacjach partyjnych. Z hasta- 
mi frontu narodowego partia musi 
wejść głęboko w masy, przenieść je, 
utrwalić, scementować nimi mocno 
wszystkich tych, którzy chcą pra- 
cować dla pokoju i socjalizmu. Ty- 
mi hasłami partia musi podnieść 
świadomość mas, tak aby wrogie i 
szkodliwe jednostki nie znalazły 
miejsca w mocnym i zwartym sze- 


regu społeczeństwa tworzącego 
front narodowy. 
Jak postępować, aby ten cel o- 


siągnąć — o tym włeśnie nie mówio 
no w dostateczny sposób. A kierow- 
nicza rola partii w budowie frontu 
narodowego nakłada przecież na 
wszystkie organizacje partyjne szcze 
gólne i niemałe zadania. Jakże moc 
no wzrosnąć musi ektywność i 
sprężystość organizacji partyjnych, 
zdolność oddziaływania na > masy, 
kierowania pracą organizacji maso- 
wych, wychowywania mas. Wiąże 
się z tym ściśle konieczność podnie- 
sienia poziomu politycznego i ideoło 
gicznego członków partii — tak, aby 
sprostali tym zadaniom, Zakładowe 
organizacje partyjne poprzez wszyst 
kie swe ogniwa, wszystkich swych 
członków jednoczyć muszą załogi 
we froncie narodowym walki o po- 
kój i Plan 6-letni. „Aktywność w 
walce o pokój — uczy tow. Bierut — 
oznacza codzienną pracę każdego Z 
nas nad umacnianiem sił Polski Lu- 
dowej, nad umacnianiem jej bazy 
ekonomicznej. nad umacnianiem jak 
najszybszego wzrostu jej sił wytwór 
czych”. 

Niejasności w zrozumieniu zadań 
i roli partii, jako kierowniczej siły 


w budowie frontu narodowego, ja- 
kie ujawniły się podczas posiedzeń 
plenarnych komitetów  dzielnico- 
wych, wskazują na konieczność dal 
szej usilnej pracy nad przyswaja- 
niem szerokim masom członków par 
tii haseł frontu narodowego. Obec- 
nie partia przystępuje do realizacji 
tych haseł w terenie. Doświadcze- 
nia pracy codziennej wskażą akty- 
wowi partyjnemu, jak stosować w 
życiu słuszne założenia, jak uspraw 
nić dotychczasową działalność orga 
nizacji partyjnej, wzmóc ich odpo- 
wiedzialność. wzbogacić i urożmai- 
cić formy działania. W toku pracy 
nad wcieleniem w życie wytycznych 
VI Plenum, organizacje partyjne 


Wielki zegar wskazujący stopien 
wykonania planu zatrzymał się na 
liczbie 106. Można by śmiało sądzić, 


że Zakłady im PKWN wykonują w 
pełni swoje plany produkcyjne. A 
tymczasem o czym innym świadczą 
liczby sprawozdawcze. Mówią one 
wyraźnie, że plany dzienne, miesięcz- 
ne nie są tutaj realizowane, że w lu- 
tym wykonano plan zaledwie w 86,7 
roc, że jakość przędzy wykazuje 
katastrofalnie niski odsetek pierw- 
szego gatunku — 35 proc. W tym 
zakładzie nię prowadzi się zorganizo- 
wanej wałki o lepszą produkcię: 
Wskazówka zegara zatrzymała się na 
miesiącu, w którym ostatni raz wy: 


konano plan — i taki też  „zastój” 
panuje w kierownictwie zakładu, w 
jego partyjnej i związkowej organi- 
zacji. 

Co jest przyczyną niskiej, złej pro 
dukcji Zakładów im. PKWN? Prze- 


cież pracują tutaj takie same prząd- 
ki jak i w innych przędzalniach, lep- 
sze i gorsze, pracują na takich sa- 
mych maszynach. Odpowiedź na to 
pytanie nasuwa się łatwo każdemu, 
kto spędził jakiś czas w salach pro- 
dukcyjnych, obserwował organizację 
pracy, przyglądał się pracy prządek 
i majstrów. 


POSTOJE MASZYN 

Na sali oddziału przygotowawcże- 
go łoskoczą w  miarowym rytmie 
zgrzeblarki,  ciągarki, wrzeciennice. 
Jest akurat chwila, gdy pierwsza 
zmiana. ustępuje miejsca drugiej. 
Zwykle odbywa się to w ten sposób, 
że maszyny nie ustają w biegu, że 
jedna robotnica przejmuje warsztat 
od drugiej, Tutaj natomiast jest ina- 
czej. Jedna zmiana odeszła, a dru- 
ga nie zajęła jeszcze miejsc przy ma- 
szynach, które stoją bezczynnie, Tyl 
ko jeden zespół Marii Sondki nie 
przerwał pracy. 

Jak wynika ze słów wrzeciennia- 
rek, majstrowie i kierownictwo za- 
kładu przyzwyczaili się do tego, że 


w oddziale przygotowawczym zaw- 
sze są postoje. Przyczyn jest moc i 
każdy tutaj zna je na pamięć: brak 


taśmy, brak sznurków, zły stan par- 
ku maszynowego. Na naradzie te- 
chnicznej, która odbyła się nieda- 
wno, mówiono szeroko o tym, że 
majstrowie nie reperują maszyn, że 
nie czyści się w przewidzianych ter- 
minach zgrzeblarek. Na tejże nara« 
dzie kierownik zakładu zwrócił uwa- 


ge na wielką ilość odpadków, które 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 
=  ORWYKONAaĆ Swa 'DGZĘ 


Vi. Wiele zależy od właściwego wiązania nitek 


Na wykonanie bazy produkcyjnej ogromny wpływ 
mają niewatpliwie takie czynności tkackie, iak -aidd 
szybkie zatrzymywanie i puszcza- 
sprawna wymiana czółenek i pra- 
pustych czółenek pełnymi cew- 


żyte wiązanie nitek, 
nie w ruch krosien, 
widłowe napełnianie 
kami wątku, 


Prawą 


przytrzymuje 
oroz wskazującym palcem 
lewej reki 


Ja 
te właśnie czynności i starałam się 
opanować, Widziałam jednocześnie, 
moje koleżanki 
dlatego, 
aniżeli na przykład ja, 
produkcyjnych, 


„W tka ni pracuję już dość dawno, 
nie szło mi sprawnie, np, wiązanie nitek, 


łam, że przewlekłe wiązanie 
uzyskanie lepszego 


nitkę dokoła kciuka i opa- 
suje nią obydwa końce 


w swej pracy zwracałam specjalną uwagę 


ji że nie wszystkie 
potrafią wykonywać je właściwie i 
choć w pracę wkładają o wiele więcej wysiłku 
nie mogą wykonać swych baz 


: ma ujemny wpływ na 
wyniku produkcyjnego. Obecnie 


obchodzę dokoła 


trzeba je następnie 

bardzo wiełe czasu. 

wyciągając z nicielnic. 
Kiedy zerwie się kilka nitek za nicielnicami, nie 


tórnie wciągać, co zabiera 
latego też lepiej jest wiązać, nie 


osnowy, a poprostu przechylam się 


ponad nicielnicami i w ten sposób wiążę nitki Zdarza 
się niekiedy, że zerwana nić wyskoczy z lamelek czy 


krzyżulców. 
osnowę 


W takich wypadkach dopiero 
i zakieram się do wiązania. Jeżeli np, na 
dwóch krosnach jednocześnie 
to wiążę najpierw tam, gdz 


idę za 


nastąpi zerwanie nici, 
ie zryw jest mniejszy, aby 


móc szybciej uruchomić choć jedno z krosien. 


Niłki wiążę na właściwy pęk tkacki, 
mam gwarancję, że łatwo przejdą przez nicielnicę i nie 
będą rwały sąsiednich nitek. Ręce przy wiązaniu sta- 
ram się mieć czyste, aby nie brudzić tkaniny. 


2 


gdyż wtedy 


Jeżeli każda tkaczka zwracać będzie baczniejszą 


ręką okręca się 


pliwie podwyższy 
nitki, 


na 


coraz lepiej je 


Początkowo też 
a wiedzia- 


wykonywanie tych czynności przeze mnie trwa bardzo 


ótko, a ruchy moje są planowe i szybkie, 


zerwanie nitek nastąpiło 
wyciągam z nicielnic, gdyż byłaby 


z nicielnic, gdyż niewygodnie im 
Jeśli jednak wyciąćnie się z oczek 


W przed nicielnicami 
choćby miały one najkrótsze końce, to wiążę je, a nie 
3 h to podwójna roboła. 
Niektóre tkaczki pó zrywie wysjągają estkie nitki 
ać.krótkie końce. 

wszystkie nitki, io 


ąz. 


Np. jeżeli 
wtedy 


Nitka przechodzi w środek 
między dwoma końcami i 
ópasuje prawy koniec nitki, 


Ja sama mogę stwierdzić, 
wanie tych czynności 
kich wyników produkcyjnych. W styczniu np. wykona- 
łam swą bazę w 135 proc. 


uwagę na te właśnie zasadnicze czynności, to niewąt- 


wykonanie swej bazy produkcyjnej. 


Kciukiem prawej ręki na- 
chyla się prawy koniec 
nitki do środka  pętelki, 
utworzonej po  zsunięciu 
nitki z kciuka lewej ręki. 


że właściwe wykony- 
pozwala mi na osiąganie wyso- 


TANINA JUREK, 
tkaczka z ZPB im. Stalina 


winny analizować sytuację w zakła- 
dach pracy, likwidować sekciarstwo 
i oportunizm, wyostrzyć czujność na 
przejawy wypaczanią haseł frontu 
narodowego, likwidować hamulce, 
utrudniające realizację haseł. Orga- 
nizacje partyjne winny prowadzić 
samokontrolę swej pracy, wydobyć 
wszystkie możliwości dla wypełnie- 
nia wielkich zadań, wypełnić hasła 
frontu narodowego treścią politycz- 
ną. Podnosząc poziom pracy maso- 
wo - politycznej i organizacyjnej, 
organizacje partyjne staną się kie- 
rowniczą, odpowiedzialną siłą w bu 
dowie frontu narodowego wałki o 
pokój i Plan 6-letni, 


A. S. 


| 


Aktyw gromadzki w Lipinach 
zorganizował pomoc sąsiedzką 


Doceniając znaczenie pomocy są- 
siedzkiej w okresie wiosennej akcji 
siewnej, aktywiści gromady Lipiny 
pow, brzezińskiego, tj. przewodni- 
czący gromadzkiego koła ZSCh, kie- 
rownicy grup plantatorów, sołtys o- 
raz sekretarz organizacji partyjnej, 
opracowali szczegółowy plan pomo- 
cy Sąsiedzkiejj Plan ten przedysku- 
towano na zebraniu gromadzkim. 
Każdy chłop wie dokładnie, jaką po- 
moc oirzyma i kto ma jej udzielić. 

Pomoc polegać będzie na tym, że 
potrzebującym przydzielono odpowie 
dnią ilość dniówek konnych lub pie- 
szych, w zamian za co obowiązani 
są wynagrodzić świadczącego. we- 
dług stawek, ustalonych przez GRN. 
Ażeby usprawnić wykonanie planu 
pomocy sąsiedzkiej, powołano „trój- 
kę”, która dopiłnuje, ażeby „świadczą- 


cy pomoc udzielali jej we właściwym | ne siewy 


czasie i formie. 


Zakłady im. PKWN i 
nie wykonują planów produkcyjnych 


na skutek owych zaniedbań stale 
wzrastają i stanowią aź 13 proc. 
Skończyło się jednak tylko na stwier 
dzeniu faktów. Narada techniczna 
nie podjęła żadnych wniosków, nie 
opracowała żadnego planu w celu 
zwiększenia odpowiedzialności maj- 
strów za stan maszyn i podniesienia 
dyscypliny wśród załogi oddziału. 


ZBYT WOLNE OBROTY 
W rozmowie z robotnicami wycho- 
dzą na jaw ieszcze inne braki. 
Moja maszyna „idzie” na zani- 
żonych obrotach — skarży się wrze- 
cienniarka, Maria Jura, — Zwróci- 
łam się do kierownictwa tłumacząc, 


że nie wykonuję bazy z tego powodu. | właściwy bieg. 


Zbagatelizowano jednak moją proś- 
bę, tłumacząc, że maszyna nie mo- 
że szybciej iść niż dotychczas, Za- 


jął się tą sprawą nasz korespondent 
Dopiero wtedy zbadano 


fabryczny. 


obroty na mojej maszynie i stwier- 
dzono. że ma o 15 obrotów mniej na 
minutę niź inne. 

Personel techniczny zamiast iść na 
rękę robotnikom. nie wychodzi na- 
przeciw ich dążeniu do podniesienia 
produkcji. Ot, na przykład, salowy 
Marchwicki rozpowiada wszystkim, 
że szybkie obroty psują jakość pro- 
dukcji Ten brak troski o park ma- 
szynowy. o produkcję ze strony 
pewnej części personelu techniczne- 
go przejawił się naidobitniej w takim 
np. fakcie: majstrowie i salowi nie 
wiedzieli, że lawy wrzecionowe są 
zbyt wysokie i z tego powodu nie 
można było uruchomić 13 maszyn na 
Dopiero przedstawi 
ciel CZPB, stwierdziwszy ten fakt, po 
lecił obniżyć ławy i od razu maszyny 
poszły na szybszy bieg. 

Przy złym stanie produkcji w od- 
dziale przygotowawczym nic dziwne- 


mz 


i rozbudowuje się już istniejące. 
Dążeniem Służby Zdrowia jest, 


Zofia Chycińska z Nowej Tkalni Zakładów im. Stalina — należy do przodują- 
cych tkaczek. Jej przeciętna wykonania bazy wynosi 122 proc. 
Obecnie — Zofia Chycińska podjęła zobowiązanie wykonania swego roczne- | tu Dzielnicowego. 

go planu w 10 miesięcy 


: hektarach ziemi, Stanisław Gnio" 
I 


Postanowiono ponadto, że jeże 
biedny chłop nie jest w stanie uiścić 
należności świadczącemu pomoc. me 
że to uczynić dopiero po żniwach, 

W ten sposób ujęty plan pomocy 
sąsiedzkiej pozwoli gromadzie prze” 
prowadzić siewy wiosenne szybko i 
sprawnie. Pomocą sąsiedzką objęci 
zostali wszyscy jej potrzebujący. Np. 
Stanisław Pietrzak, posiadający 1,68 
bektarowe gospodarstwo. Władysław 
Jatczak. posiadający 2 ha ziemi, i wie 
lu innych. Pomocy udzielają tacy, 
jak Józef Godala, gospodarujący ma 


tek — 14 ha, Kazimierz Doryń itd, 
Siewniki chłopi otrzymają z SOM, 
z którym zawarli już umowy na pra- 
zę. Aktyw gromadzki w Lipinach 
zobowiązał się dołożyć starań, aże- 
by gromada przeprowadziła wiosen< 
termi- 


sprawnie i przed 


nem. 


go, że i w oddziale obrączkowym pre 
dukcja mocno kuleje. Stale brak tu- 
taj niedoprzędu. Ani bazy nie można 
wykonać, ani zarobić tyle, ile zara- 
biają prządki w innych zakładach. 
Stąd -— niezadowolenie wśród zało- 
gi, zniechęcenie do pracy, 


BRAK KIEROWNICZEJ ROLI 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 


Gdzie szukać przyczyn tych bra 
ków. kłóre nasuwają się tutaj 
każdym kroku? Wszyscy w „czam- 
buł” potępiają kierownictwo, winiąc 
je i za to, Że mie  interweniowało 
w sprawie trudnego asortymentu, ja- 
ki przedzalnia wykonywała w ciągu 
długiego czasu, i za posłoje, i za sła- 
ba dyscyplinę wśród maistrów. Nie 
można temu zaprzeczyć. Ale prze- 
cież w zakładzie znajduje się kie- 
rownik polityczny — organizacja par- 
tyjna, której VI Plenum nadało no- 
we uprawnienia — organizacja, któ- 
ra powinna koordynować pracę kie- 
rownictwa, pomagać mu, a przede 
wszystkim poprzez swój aparat mobi- 
lizować załośę do walki z brakami, 
do podniesienia produkcji Organi- 
zacja partyjna Zakładów im. PKWN 
do tej pory nie spełniała tej rol. 

W sekretariacie organizacji pat 
tyvjnej nie można dopytać się o n- 
chwałę Biura Organizacyjnego o pra 
cy organizacji partyjnych w prze- 
myśle bawełnianym. Przecież uchwa 
ła ta wszędzie dopomogła towarzy* 
szam do opracowania i przeprowa 
dzenia walki o lepszą produkcję. Tue 
taj natomiast nikt nic o miej nie wie. 
Wniosek prosty: organizacja partyj- 
na w Zakładach im, PKWN w ogóle 
nie rozpracowała uchwały Biura Or- 
ganizacyjnego. W ciągu tak długie” 
go czasu Komitet Dzielnicowy nie 
zwrócił na to uwagi, nie spostrzegł 
tego wielkiego braku w pracy tuteje 
szej organizacji. 


Sytuacja w Zakładach im. 
PKWN jest bardzo poważna. Po- 
trzebna tu jest pomoc, i to szybka 
pomoc, ze stronu CZPB oraz Komitee 


M. SZUMSKA 


Otwarcie przychodni specjalistycznej w Łowiczu 


— wyrazem troski państwa o zdrowie ludzi pracy 


Zagadnienie podniesienia zdro- 
wotności szerokich mas, jest za- 
gadnieniem socjalnym o wielkiej 
doniosłości. W Polsce powstaje 
coraz. więcej ośrodków zdrowia 


aby każdy ośrodek zdrowia 
skupiał możliwie najwięcej dzia- 
łów specjalistyczmych, ułatwia to 
bowiem roztoczenie wszechstron- 
nej opieki lekarskiej nad chorym, 
jak również umożliwia zapobiega 
nie chorobom. Toteż rozbudowa 
przychodni specjalistycznych w 
województwie łódzkim stała się 
jednym z najpilniejszych 
Służby Zdrowia. 


zadań 


W Łowiczu po reorganizacji 
Ośrodka Zdrowia, rozpoczęła dzia 
łalność w szerokim zakresie Miej 
ska Przychodnia Specjalistyczna. 
Posiada ona szereg działów jak 
przeciwgruźliczy, 
skórno-weneryczny, 
ny, dentystyczny, poradnię dla 
kobiet ciężarnych, Stację Opieki 
nad Matką i Dziec..em. Prócz te- 
go Miejska Przychodnia rozporzą 
dza aparatami Roentgena, a także 
aparaturą światło- i  elektrolecz- 
niczą, czynne jest również labg- 
ratorium analityczne, dokonujące 
wszelkich zieconych badań. 


W ' przychodni przeciwgruźli- 
czej dokonywane są wszelkie za- 
biegi jak prześwietlenia, zakłada 
nie odmy, leczenie streptomycy- 
ną i inne. W wypadkach wyma- 
gających leczenia specjalnego, 
chory jest kierowany do sanato- 
rium. 


W Stacji Opieki nad Matką i 


okulistyczny, 
ginekologicz 


Dzieckiem przyjmuje lekarz spe- | 


cjalista chorób dziecięcych. Nie- 
jednokrotnie dzieci korzystają z 
naświetlań lampą kwarcową, głó 
wnie w ramach akcji przeciw- 
krzywiczej. j 

Dzięki prowadzonej akcji „W“ 
— walczy się skutecznie z plagą 
społeczną chorób wenerycznych. 

W ramach akcji  profilaktycz- 
nej, przychodnia prowadzi szcze- 
pienia ochronne przeciw  ospie, 
durowi i błonicy. ż 

Kierownik łowickiej Przychod- 


| 


| 
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ni Miejskiej, dı St. Rotstad, z 
uznaniem wyraża się o pracy ca” 
łego personelu, który mimo cias- 
noty lokalowej i ogromnego na” 
pływu pacjentów, sprawnie i su* 
miennie spełnia swe obowiązki, 
Najmilszą jednak nagrodą za ich 
wysiłek jest uśmiech i słowa po” 
dziękowania ludzi pracy, którzy 
dzięki pieczołowitej opiece le- 
karskiej, mają możność leczenia 
się i ochrony zdrowia. 
Józef Pietrzak 


ZMP i Liga Kobiet w Zduńskiej Woli 


zaniedbują walkę z analfabetyzmem 


W Zduńskiej Woli akcja zwal- 
czania analfabetyzmu nie jest do- 
statecznie sprawna. Likwidacja tego 
zła społecznego uzależniona jest bo- 
wiem w znacznym stopniu od pra- 
cy jaką, włożą w tę sprawę organi- 
zacje masowe. Niestety — ani Liga 
Kobiet ani ZMP nie wywiązują się 
w pełni z nałożonych na nie obo- 
wiązków. 

Lokal ZMP wyznaczony na ostat 
nią konferencję był zamknięty, 
zaś 20 członków Związku Mło- 
dzieży Polskiej, obowiązanych do 
przybycia na obrady, stawiło się tyl 
ko 5. Z Ligi Kobiet nie przybyła 
ani jedna przedstawicielka. 

ZMP-owcy i członkinie Ligi Ko- 
biet w Zduńskiej Woli zobowiąza- 
li się do indywidualnego przeprowa 
dzenia początkowej nauki czytania 
i pisania z pewną ilością osób. któ- 
rym warunki nie pozwalają na bra 
nie udziału w zbiorowym nauczaniu. 
Obowiązkiem członkiń LK jest rów 
nież odwiedzanie kursów dla ¿nal- 
fabetów i przeprowadzanie systema 


z 
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tycznej kontroli frekwencji. Te spe 
łeczne obowiązki muszą być w*peł 
nione, bowiem zależą od nich wyni 
ki nauczania na kursach. 

Komisja do Walki z Analfabetyz 
mem w Zduńskiej Woli apeluje do 
organizacji masowych o wywiązy= 
wanie się z wziętych na siebie zo» 
bowiązań. Przyczyni się to do zlie 
kwidowania w w /znaczonym termi 


nie analfabetyzmu w Zduńskiej 
Woli. ' 


Poprawki 
do rozkładu jazdy 


Szczecin-Warszawa 


Szczecin — Warszawa: ią 
przychodzący o godzinie 152 «3 
odj. 2.02, w dniu 27. 3. 1951 r. nie 
RO 

arszawa — Szczecin: poci 
przychodzący o gódzinie 17.48 a 
odj. 17.56, w dniu 27. 3. 51 r. mię 
kursuje. 


Str, Z 


Zasłużona mistrzyni sportu 
w szeregach aktywistek 
Ligi Kobiet 
Dnia 8 marca 
obchodziliśmy u- 
roczyście Mię- 
dzynarodowy 
Dzień Kobiet, Z 
okazji tego świę 
ta, zasłużona mi 
strzyni sportu, 
delegatka na 
j Pierwszy Krajo- 
wy Kongres O- 
brońców Pokoju, 


Jadwiga  Jędrze 
jowska  oświad- 
czyła: 


„Zgłaszam swą 
gotowość do kro 
czenia w pierw- 
szym szeregu ko 
biet - bojowni- 
czek o lepszą 
přzyszłość, cał- 
kowicie solidary 
9 zując się z ape- 
lem ogłoszonym 
na zakończenie 
Pierwszego Kra 
jowego Kongre- 
su Ligi Kobiet” 
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Zawody piłkarskie o Puchar Polski 
„Włókniarz” (Łódź) — „Włókniarz” (Chełmek) 41: Q (3:0) 


W niedzielę na stadionie przy Al. 
Unii rozegrane zostały zawody pił- 
karskie o Puchar Polski, Miejscowy 
„Włókniarz miał za przeciwnika swe 
go imiennika z Chełmka. Zespół goś- 
ci mimo porażki zaprezentował się 
dodatnio. Główna wada włókniarzy 
z Chełmka była nieudolność strzało- 
wa napastników. Reszta linii praco- 
wała zadowalająco. Bramkarz Dor- 
czak uchronił swój zespół od większei 
porażki. Obrona pewna, zwłaszcza 
Zatorski II. Środkowy pomocnik La- 


ska zaopiekował się pieczołowicie 
Szymborskim. Goście technicznie i 
taktycznie momentami przewyższali 


łodzian. Nie zresztą dziwnego, repre 
zentują oni słynną szkołę krakowską. 


Łodzianie już do przerwy zdołali 
sobie zapewnić zwycięstwo, strzela- 
jąc w tej fazie zawodów trzy bramki. 
Szczurzyński był często zatrudniany 
przez atak gości, i wywiązał się z po- 


lekkoatleci wyszli na bieżnię 


Jako urzedmecz zawodów piłkar- 
skich o Puchar Polski odbyły się za 
wody lekkoatletyczne zorganizowane 
w ramach Tygodnia Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej. 
Zawody organizował „Włókniarz“, Z 
mało znanych zawodniczek dobrze wy 
padła Białobrzeska z „Włókniarza“. 

Wyniki techniczne niedzielnych za- 
wodów: 

Konkurencje kobiece. 

Bieg 60 mtr.: Białobrzeska „Włók- 
niarz* 8,7 przed Łączyńską „Spójnia 
8,8 i Jarosik „Unia“ 8,9. 

Sztafeta 4x100 mtr.: 1) „Spójnia“, 
2) „Unia“ — czas 58,3 sek. i 1 minu- 
Konkurencje męskie. 

Bieg 110 mtr. przez płotki: 1) Tu- 
łecki („Włókniarz“) 16.8, 2) Bedna- 
rek („Włókniarz“) Pabianice 17,7, 3) 
Tyfa („Włókniarz“). 

Bieg 100 mtr.: 1) Kozłowski 11,8 
przed Janio 11,8 i Różniatą 12,2 
(wszyscy „Unia”*). 

Skok wzwyż: Pierzchlewski („Włók 
niarz*) przed Guziakiem (,„Spójnia*) 
i Chrzanowskim („Włókniarz“) 
wszyscy 1,55. i  Woźniakowskim 
(„Włókniarz“) 

Bieg na przełaj około 5000 m dla se 
niorów: 1) Szewczyk („Włókniarz“) 
— 15,19,2 przed Dychtą („Włókn.* 


Dziś pokaz gimnastyczny 


W ramach imprez sportowych, zor- 

nizowanych z okazji Tygodnia 
FMD, odbędzie się dziś w sali przy 
ul. Pogonowskiego 82 pokaz gimna- 
styczny. 

Początek pokazu o godzinie 19. 


Następny odcinek 
powieści 
Leona Gomolickiego 


pt. „LOKAUT* 


ukaże się jutro. 


Od chwili, gdy nasz przedhisto- | 
ryczny pradziad sporządził pierwszą 
kamienną siekierkę, trąc jednym ka 
mieniem o drugi. do chwili, kiedy 
wytwarzamy, skomplikowane w 
kształcie, części maszyn ze specjal- 
nych stopów metali minęło 
czasu. Zmienił się cały Świat, zmie- 
niły warunki życia, sposoby produk 
cji, zmieniły się narzędzia pracy. 

A jednak jakże bliscy jesteśmy 
owemu pradziadowi _ jaskiniowemu, 
który ciosał i gładził krzemieniem 
inny kamień, lub kamieniem ście- 
rał pierwsze narzędzie z metalu dla 
nadania mu potrzebnego kształtu. 


Nie zmieniła się bowiem jedna 
rzecz: zasada obróbki mechanicznej. 
Tak samo jak w owych ga- 
mierzchłych początkach pracy ludz 
kiej obróbka polega na odrywaniu 
cząsteczek metalu narzędziem twaed 
szym od niego, polega na ścieraniu, 
bez względu czy stosujemy nóż to- 
karski, skomplikowany frez, czy 
tarczę szlifierską. W każdej fabryce 
spotkamy ślusarza kiwającego się 
rytmicznie z pilmikiem w ręku nad 
zaciśniętym w imadle kawałkiem 
metalu. Jakże mało różni się on od 
naszego praszczura z epoki kamie- 
nia gładzonego... 

Obróbka mechaniczna metali jest 
droga i powolna. Nie miała jednak 
do niedawna konkurencji. Wszelkie 
inne metody nie dorównywały jej. 


KŁOPOTY MAŁŻEŃSTWA 


ŁAZARIENKO Ale gdy spróbowali powiększać do obrabianego metalu, minus — do 
jeszcze bardziej pojemność konden- Aby powiększyć wydajność urzą- | trzpienia. Rozpoczyna się erozja. 
Borys Łazarienko, kandydat nauk | satora, zdarzyło się coś dziwnego. | dzenia proszkującego, małżonkowie 'Trzpień pogrąża się w masę metalu, 
technicznych i jego żona Natalia, | Tam gdzie dawniej występował łuk | Łazarienko usiłowali  „zagęścić” | przechodzi na wylot, lub zatrzymu- 
a W A A, 
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wiele | 


Pabianice) — 15,51,8 i Świątczakiem 
(„Unia* Piotrków) — 15,38,8. 

Sztafeta 4x100 mtr.: 1) „Unia“ 2) 
„Włókniarz“ w czasie po 469 3) 
Gimn. Bawełn, 48,2 

Bieg 2000 mtr. juniorów: 1) Jasiń 
ski („Ogniwo“) 9,15, 2) Tulikowski 
(Gimn. Budowlane) — 9,15, 3) Kot 
nowski („Unia* Piotrków) — 9,38, 4) 
Kitel („Unia Piotrków) — 9,38,4, 5) 
Sitnieki („,„Unia* Łódź) 6) Łuczyński 
(„Unia* Łódź). 


O mistrzostwo 
województwa 


W zawodach piłki nożnej o mi- 
strzostwo na szczeblu wojewódzkim 
w grupie łódzkiej uzyskano w ponie 
działek następujące wyniki: 

„Włókniarz IB* zasilony zawodni 
kami ligowego zespołu: Szczurzyń- 
skim. Szymborskim, Kożźmińskim i 
Bassi pokonał .Spójnię* w stosun- 
ku 3:1 (1:1). Bramki dla zwycięskiej 


drużyny zdobyli: Szymborski 2 i 
Koźmiński 1. Honorowy punkt dla 
„Spójni* strzelił Walczak. Zawody 


prowadził ob. Raczyński. 


„Ogniwo“ odniosło zwycięstwo w | 


ruczonego mu zadania dobrze. Wło- 
darczyk był o klasę lepszy od Rącz- 


ki, W pomocy Kałużyński i Wapien- | (Styczyński), 


nik zasłużyli na dobrą notę. W ataku 

pracowici byli Baran i Hogendorf, nie 
wiele jednak mieli dobrych zagrań. 
Szymborski był powolny, jednak strze 
lone przez niego bramki zdradzały ra 
sowego piłkarza. Koźmiński niczym 
nie zaimpońował. Bassi, to talent pił 
karski, ale na razie jednak daleko mu 
do doskonałości, 

W. pierwszej części meczu gra była 
żywa i interesująca. Goście mieli 
przewagę, w polu jednak nie umieli 
jej wykorzystać cyfrowo. Łodzianie 
natomiast już w 8 minucie zdobyli pro 
wadzenie ze strzału Szymborskiego (z 
zamieszania podbramkowego) Druga 
bramka padła w 13 min. z 18 metrów. 
Zdobywcą jej był Hogendorf. Goście 
znajdowali się nadal w ofensywie, Do- 
piero w 37 min. Szymborski lekko i 
spokojnie pakuje piłkę do siatki goś- 
ci z podania Barana. Do przerwy wy 
nik 3:0 dla łodzian nie uległ już zmia- 
nie. 

Po przerwie zamiast Szczurzyńskie- 
go w bramce łodzian zagrał Styczyń- 
ski, Gra nie była ciekawa. Zawo- 
dnicy opadli z sił Wynik 4:0 ustalił 
Szymborski, lokując piłkę w siatce 
gości z wypracowania Barana, 

Zawody prowadził dobrze ob, Wal- 
ter z Poznania. Publiczności około 
5.000. 


Składy drużyn były „następujące? 
„Włókniarz” Łódź:  Szczurzyński 
Włodarczyk, Raczko, 
Wapiennik, Urban, Kałużyński, Ho- 
gendorf, Baran, Szymborski, Kożmiń- 
ski, Bassi. 

„Włókniarz” Chełmek:  Dorczak, 
Karkoszka, Zatorski II, Ptasiński, La- 
ska, Jugas, Kulczyk, Mateja, -Zator- 
ski I, Obłutowicz i Marcak. 


Następny mecz o „Puchar Polski” 
rozegrają łodzianie w dniu 13 maja. 
Ćwierćfinały odbędą się 19 sierpnia, 
półfinały i finały w ramach Sparta- 
kiady — 9 września. 


Wyniki pozostałych 
meczów są następujące: 

Spójnia (Tomaszów) — Stal II (Po- 
znań) 2:3 (1:2). 

Flota (Gdynia) — Kolejarz ( War- 
szawa) 2:3 (1:1), 
i CWKS II — Gwardia (Szczecin) 1:0 
0:0). 

Stal (Wrocław) — CWKS I 1:6 (0:2). 


LZS (Grzybowice) — Unia (Cho- 
rzów) 2:5 (0:3). 


niedzielnych 


Kolejarz (Świdnica) — Stal (Rze- 
| szów) 2:5. 
Włókniarz (Kraków) — Kolejarz 


(Toruń) 11:0 (4:0), 
Stal (Lipiny) 


Stal I (Poznań) 
3:2 (1:1). 


Towarzyski mecz bokserski 


OWKS (Wrocław) — GWKS (Łódź) 10:1 


W hali „Włókniarza” na Widzewie 
rozegrany został “wczoraj towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy zespołami 
wojskowymi OWKS (Wrocław) i 
GWKS (Łódź), Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 10:10. A oto 
wyniki poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu goście): 

waga musza: Niewiadomski zremi- 
sował z Kociubą; 

waga kogucia: Banert przegrał w 
II rundzie przez techn. ko, ze Sta- 
nikowskim; 

waga piórkowa: Płonka przegrał z 


stosunku 2:1 (0:1) nad „Ogniskiem”. | Krawczykiem; 


Bramki dla „Ogniwa* zdobyli: Bu- 
żyk i Szydzisz, a dła „Ogniska“ — 
jedyny punkt honorowy — Dawski. 
Sędziował ob. Grabowski. 
v f4wfdzew”I B*w*figowym składzie 
pokonał ,„Budowlanych* w stosun- 
ku 5:2 (3:2). Poziom zawodów słaby. 
Bramki dla zwycięskiego zespołu 
padły ze strzałów: Pawlikowskiego 
3, Wiernika 1 i Słabego — 1 (z rzutu 
karnego). Dla „Budowlanych* bram 
ki zdobyli: Piotrowski i Grządziel. 
Mecz prowadził ob. Marcinkowski. 

„Gwardia* wygrała z „Kolejarzem* 
5:4 (3:3). 

W meczu piłkarskim o mistrzostwo 

klasy wojewódzkiej ,, „Gwardia* (Łódź) 
pokonała „Kolejarza“ (Ł.) 5:4 (3:3). 
Bramki dla „Gwardii“ zdobyli: Adam 
czyk 8, Kołodziejczyk 1i Błaszczyk 1. 
Dla pokonanych: Goszczko 1, lewy 
łącznik 1 i lewoskrzydłowy 1. 


inżynier, zastanawiali się długo, jak | elektryczny, poczęły 


wybrnąć z kłopotu. Kłopot, który 
ich zmuszał do myślenia nie nale- 
żał do zwykłych kłopotów młodych 
ludzi na całym Świecie, natomiast 
był typowym dla młodego małżeń- 
stwa radzieckiego. 

Małżonkom Łazarienko przyczy- 
niało zgryzotę.. agryzanie kontak- 
tów. 

Tysiące maszyn i mechanizmów 
ma w swym działaniu momenty 
przerywania obwodu prądu elek- 
trycznego. Wyłączenie prądu prak- 
tykuje się w szeregu urządzeń i me 
chanizmów. poczynając od zwykłe- 
go wyłącznika świetlnego. Otóż po- 
wierzchnia styków, pomiędzy który 
mi zaszła pewna iłość wyładowań, 
powstających przy przerywaniu za 
ich pomocą obwodu prądu stałego, 
ulegała „erozji elektrycznej*. Pod- 
czas wyładowania cząsteczki meta- 
lu, z którego sporządzone były sty- 
ki, przeskakiwały z jednego styku 
na drugi. Na jednym tworzyła się 


górka, na drugim wgłębienie. Im 
więcej wyładowań, tym większe i 
górka i wgłębienie. Aż wreszcie 


styki trzeba wymienić. 

Małżonkowie Łazarienko przezwy 
ciężyli erozję elektryczną. Wstawili 
'w obwód obok kontaktów konden- 
sator elektryczny. który przy odpo- 
wiedniej pojemności elektrycznej 
zapobiegł tworzeniu się łuku mię- 
dzy stykami i przeskakiwaniu czą- 
steczek metalu. 


wewn. 16 Redakcja nocna — 156-81. 


Łódź, 


waga lekka: 
Rybickim; 

waga lekko-półśrednia: Łuczak wy- 
grał z Wojtczakiem;. 

waga półśrednia: 
nał Skalskiego; 

waga lekko-średnia: Ratajczyk prze 
śrał z Olejnikiem; 

waga średnia: Bryłka pokonał Tom 
czaka; 

waga półciężka: Wieczorek zmusił 
Krawczyka do poddania się jaż w 
I rundzie; 

waga ciężka: Franke przegrał przez 
techn. ko. w II rundzie z Chomickim. 

W ringu sędziował Mazepus, 
punkty: Sikorski, Kubiak i 
czewski. 


Dylak zremisował z 


Żurawski poko- 


na 
Siero- 


iskry. Przemieszczanie się <cząste- 
czek metału rozpoczęło się znowu, 
tylko w kierunku odwrotnym: z ano 
dy, czyli styku połączonego z dodat- 
nim biegunem źródła pradu, do ka- 
tody — styku połączonego z biegu- 
nem ujemnym. Z badań wynikało, 
że każdemu wyładowaniu towarzy- 
szy przenoszenie się cząsteczek z 
jednej elektrody na drugą, bez 
względu na to z jakiego są grobio- 
ne materiału. 


ŻELAZO ROZPUSZCZA SIĘ 
W WODZIE... 


Małżonkowie Łazawienko / poczęli 
badać zjawisko elektroerozji, zanu- 
rzając styki w gazach i cieczach. I 
okazało się, że po pewnej ilości wy- 
ładowań ciecz mętnieje. 

Bórys Łazarienko wykrył, że męt- 
nienie te powstaje na skutek tego, 
że cząsteczki żelaza, oderwane od 
styku, w wodzie ochłodły, stwar- 
dniały i opadły, nie docierając do 
drugiego styku, Powstały cząsteczki 
żelaza o średnicy 1 mikrona, rów- 
niutkie, ezyściutkie. Żaden ze zna- 
nych sposobów. proszkowania metali 
nie dawał produktu takiej jakości. 
A przecież proszki metalowe ostat- 
nio coraz bardziej są w przemyśle | 
potrzebne. 

A więc wynałazek pierwszy: dzię 
ki badaniu zgryzamia kontaktów — 
elektroerozyjna metoda proszkowa- 
nia metali. 


ul. Żwirki 17, tel. 206-42, 


'| kiej, wystąpił 


Prenumeratę z rip PPX 


Poziom KAD walk nie był 
wysoki. Nie można się zresżtą temu 
dziwić, bo walezyli wczoraj nie ruty- 
nowani zawodnicy, lecz młodzi chłop | ; 
cy, odbywający służbę wojskową, któ 
rzy boks uprawiają nie dla boksu 
lecz jako jeden z wielu sportów, ma 
jących za zadanie podniesienie ich 
kultury fizycznej i wyszkolenia bojo 
wego. 


Niespodzianką meczu był udział | 
w nim Olejnika, 


niezłego przeciwnika, a że walczył 
on podobnie jak Olejnik ; dorównywał 
mu siłą fizyczną, walka miała prze- 
bieg dość wyrównany. Wieczorek, 
wicemistrz Polski w wadze półcięż- 
wczoraj w barwach 


OWKS (Wrocław), z | 


Do ciekawszych R Tr należa- | 
la walka w wadze ciężkiej, ze wzglę | 
du na występ Chomickiego, sportow- 
ca zapowiadającego się na mistrza | 
Polski. Chomicki musi się: jednak | 
dużo jeszcze nauczyć, - Przede wszyst 
kim. musi* szybciej wyprowadzać- cio- | 
sy i iść za nimi, musi pozbyć się tej 
sztywności, która go dziś jeszcze 
prześladuje w ringu. Gdy te umiejęt | 
ności posiądzie, może stać się bardzo | 
groźnym przeciwnikiem dla naszych 
wag ciężkich, a kto nawet wie, czy 
nie mistrzem Polski. Zadaątki na to 
Chomieki posiada. 


dy. Ustawili katodę o mniejszej po- 
wierzchni niż anoda. Katoda miała 
przekrój prostokątny, anoda okrą- 
gły. 


Po pewnym czasie wyjęki elektro- 
dy i.. zdumieli się. Katoda wcięła 
się w głąb anody, wycinając w niej 
otwór dokładnie odpowiadający prze 
krojowi katody. Anoda została „wy- 
gryziona* przez katodę, przegryzio- 
na na wylot. 


I to był pierwszy krok naprzód ku 
nowemu w dziedzinie obróbki me- 
tali. Krok ten oznaczał wynalezie- 
nie metody obrabiania metali elek- 
troerozją, bez żadnych narzędzi i to 
metali dowolnie twardych. Prze- 
cież elektryczność „zgryzie* wszyst- 
ko. `“ 

Wiele kłopotów sprawiało zawsze 
w mechanice wycinanie otworów o 
innym kształcie, niż okrągły. Otwo- 
ry okrągłe bowiem po prostu wier- 
ciło się na wiertle. Teraz kłopoty te 
odpadły. 

Wyobraźmy sobie, że mamy wy- 
ciąć w metalu otwór o przekroju 
kształtu litery „s“ lub „x“ Bierze- 
my po prostu trzpień metalowy o 
takim przekroju, mocujemy go w 
zacisku obrabiareczki. kształtem po 
dobnej do wiertarki stołowej. W wa 
nience mocujemy przedmiot obra- 
biany. włączamy elektromagnes, któ 
ry powoduje stukanie trzpienia w 
płytkę i jego odskakiwanie. © Wre- 
szcie włącza się prąd stały: plus — 


który wystąpił w | 


| 


barwach GWKS (Łódź). Olejnik miał | 


Stal (Starachowice) — Spójnia (Ka- 
towice) 5:1 (2:1), 

Stal (Radom) — Włókniarz (Pabia- 
nice) 2:2 (1:1). 

SKS (Radomsko) — Spójnia (Oko- 
cim) 0:3 (0:1). 

WKS (Lublin) — Gwardia (Kra- 
ków) 0:3 (0:0), 

Koło Sportowe Portu Szczecińskie- 
go — Włókniarz (Chodaków) 2:1 
(2:0). 

Ogniwo (Bytom) — Ogniwo (Kra- 
ków) 2:1 (1:0). 

Mecz Kolejarz 
wlani (Chorzów) odwołano. 


Rada 28 „Włókniarz“ 


organizuje treningi 
do Biegów Narodowych 

W związku ze zbliżającym się ter- 
minem przełajowych Biegów Narodo- 
wych Rada Okręgowa ZS. „Włók- 
niarz” w Łodzi, organizuje na terenie 
m. Łodzi zaprawy do tychże biegów, 
celem umożliwienia jak najszerszym 
masom włókniarzy możliwości odby- 
wania treningów, 

Zaprawy odbywać się będą w czte' 
rech punktach Łodzi pod nadzorem 
fachowych instruktorów, a miano- 
wicie: 

zaprawę kół sportowych z dzielni- 
cy wschodniej na boisku „Widzew“ 
przeprowadza kol. Domański Arka- 
diusz we wtorki i piatki od godz. 16 
do 15, 

zaprawę kół sportowych z dzielni- 
cy południowej na boisku przy ul. 
Kilińskiego Nr 188, przeprowadza 
kol. Matusiak Jerzy, we- wtorki i 
czwartki od godz. 16 do 18,. 

zaprawę kół sportowych z dzielni- 
cy zachodniej na boisku ŁKS Włók- 
riarz, AL Unii 2, przeprowadza kol. 
Kasprzak Stanisław w poniedziałki 
i czwartki od godz. 16 do 18, 

zaprawę kół sportowych z dziełni- 
cy północnej na boisku WZKS „Ba- 
welna* przeprowadzają kol. kol. Sza 


włowski i Murasówna w poniedziałki|. 


i czwartki od godz. 16 do 18. 


(Olsztyn) — Budo-| 


8 = 
hz 


IX. Sekcja ogólnego | 
przygotowania 


Makarcew przywiązuje 
wagę do działalności tej sekcji w 
kole sportowym. Do koła sporto- 


wielką 


wego wstępują najczęściej 
wykazujący dużo zamiłowania do 
sportu, Zanim jednak zaczną upra- 
wiać jakąś dziedzinę sportu i osią- 
gać w niej wyniki, powinni przejść 
najpierw ogólne przygotowanie fi- 
zyczne. Przygotowanie to winno 
się prowadzić właśnie w tej sekcji. 

W sekcji ogólnego przygotowa- 
nia sportowego dba się o wszech- 
stronne przystosowanie organizmu 
ludzkiego do wysiłku, budzi się 
zamiłowania sportowe oraz zapra 
wia do zdawania norm na odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obrony” 
(SPO), l 

Praca w tej sekcji musi być uło- 
żona w sposób szczególnie cieka- 
wy i zajmujący. Dozowanie wysił- 
ku fizycznego musi tu być bardzo 
oględne, aby nie przeforsować st- 
rowych organizmów, 

Pracę tej sekcji należy zaczynać 
od gimnastyki _ bezprzyrządowej, 
marszów, wycieczek, pływania, ko- 
larstwa i najprostszych gier rucho- 
wych. Potem można przejść _ do 
gimnastyki z użyciem najprostszych 


ludzie, 


przyrządów typu szwedzkiego i 
lekkiej atletyki. Następnie trze- 
ba przygotować członków sekcji 


do zdobycia odznaki SPO, a na sa 
mym końcu dopiero zająć się spor- 
tami wyczynowymi. 

Uczestnictwo w sekcji ogólnego 
przygotowania sportowego powin 
no się traktować jako  tymczaso- 
we, Okres przynależności do tej 
sekcji będzie różny i uzależniony 
od postępów w ćwiczeniach, od 
rozwoju i przygotowania orga- 
nizmu do wysiłku fizycznego orzz 
od wcześniejszego czy poźniejsze- 
go zdobycia odznaki SPO, 

Wśród członków sekcji ogólnego 


przygotowania sportowego możną 
przeprowadzać łatwe formy za- 
wodów, ale nie wolno dopuścić de 


tego bez odpowiedniego treningu. 


Z chwilą zdobycia odznaki, czło- 
nek tej sekcji przechodzi do wy 
branej przez siebie dowolnej sek- 
cji sportowej (gimnastycznej, siat- 
kówki, pływackiej itd.), 


—— 


W niedzielę na naszych boiskach piłkarskich panował ożywiony ruch. W dnim 
tym piłkarze nasi rozegrali 16 spotkań o Puchar Polski, w których obok ma- 


nych drużyn wystąpiło szereg drużyn prowincjonalnych, 


start z innymi, Niewatpłiwie przyczyni 


mających dziś równy 
się to do podniesienia ich poziomu pił 


karskiego. 
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przeskakiwać | prąd przepływający przez elektro- | je się na. żądanej. głębokości otwo- I 


ru. 

Trzpień może być wykonany z każ 
dego materiału. Najwydajniej ',„„pra- 
cuje“ elektroda z kompozycji mie- 
dziowo -- grafitowej, takiej, z jakiej 
robi się „szczotki zbierające* w ma- 
szynach elektrycznych. 


WIELKA REWOLUCJA 
TECHNICZNA 


Niepotrzebne stają się więc 
wszystkie twarde stopy, stale narzę- 
dziowe, diamenty, Ich prace wyko- 
na... mieszanina grafitu i miedzi, do 
spółki 2 prądem stałym. Wykona 
dokładnie do tysiącznej części mi- 
limetra i szybko. Możemy wycinać 
otwory skośnie, możemy nacinać od 
razu w otworze gwint/ Śruba zamo- 
cowana w zacisku zamiast trzpienia 
wkręcać się będzie w metal, two- 
rząc gwint. jakby wkręcała się w 
masło. r 

Metodą tą możemy ciąć metale 
szybciej niż płomieniem acetyleno- 
wym, czy zwykłą spawalniczą elek- 
trodą. Możemy również — dokonu- 
jąc operacji nie w cieczy, lecz w po 
wietrzu — powodować przeskakiwa 
nia cząsteczek metalu na elektrodę 
zrobiona z innego metalu, a więc 
pokrywać jeden metal drugim. I to 
połączenie metali będzie absolutnie 
ścisłe. 

Elektryczność z siły, poruszającej 
narzędzie, stała się sama narzę- 
dziem. Metal staje się raz na zawsze 
posłuszny bezwzględnie. Twardość 
jego, tyle przyczyniająca kłopotów, 
przestaje istnieć jako czynnik wpły 
wający na obróbkę, 


Zwycięstwo nad cieniem jaskiniowca 


Nowa metoda. nad którą już od 
kilku lat pracują oprócz małżon= 
ków Łazarienko — dziś laureatów 
Nagrody Stalinowskiej — inni tech 
nolodzy radzieccy, wywoła w dzie- 
dzinie przemysłu metalowego naj- 
większą rewolucję techniczną, jaką 
zna historia. 

Ciężkie maszyny znajdą swe miej 
sce w... muzeach. Socjalistyczny prze 
mysł szybko przyswoi ją sobie i zasto- 
suje jak najszerzej, bowiem zalety 
jej wobec metod obróbki mechanicz 
nej metali mają tę wyższość, jaką 
ma dzisiejszy samolot, nad piroga, 
z pnia dłubamą, w której człowiek 
odbywał pierwsze swe podróże, 

Taka nowa metoda, wprowadzona 
w przemyśle kapitalistycznym wy- 
wołałaby kataklizm, krach masy fa- 
bryk, wzbogacenie się kilku włada 
jących jej tajemnicą firm, W. prze= 
myśle socjalistycznym, zastąpi ona 
powoli obróbkę mechaniczną. Dziś 
już staje się jej uzupełmieniem. 
Dziś ostrzy noże z najtwardszych 
stopów, dziś pokrywa .,pobieditem'* 
— twardym stopem — stalowe noże 
tokarskie. Ale już pojawiają się lek 
kie, wydajne obrabiarki €lektroero- 
zyjne, iskrowe, ekonomiezne, niepo- 
trzebujące wcale narzędzi. 

A więć i w dziedzinie obróbki me 
tali socjalizm — przy pomocy elek= 
tryczności — przeprowadzi rewolu- 
cję. 

Cień przodka z kmzemienną oseł- 
ką — ślusarz, kiwający się rytmicz- 
nie nad imadłem — zniknie z na- 
szych hal fabrycznych. Wyręczy go 
prąd elektryczny. 

J. DĄBROWSKI 
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